Niedziela, 14 Listopada 1909. 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekałewskiege 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue da Verenns. 
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daklamacye otwarte wolne od opraty 
Talafon Redakcyi Ny 85. 
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W ciągu dyskusyi uczynił dr. Karpe- | s:u, że jednakowoż droga, przez Rząd obra” 
les wniosek tej treści, że przyboczna Rada | na, jest najodpowiedniejsza. 
robotnicza uważa za nieodpowiednie, by funk- | P. dr. Kolischer wskazał na konie- 
cye organów bezpieczeństwa pełnili ludzie po- | czność stworzenia organów inspekcyjnych, 


skiego, zwyczajnym profesorem matematy- 
ki w tej Szkole. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. zezwolić najmiłościwiej, ażeby 
radcy Dworu w Najwyższym Trybunale s4- 
dowym i kaszcyjnym Michałowi Nowackie- 
mu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, wy- 
rażone zostało zaj jego znakomitą i obo- 
wiązkową służbę Najwyższe uznanie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sądu krajowego, Salomona Jurowi. 
Cza w Krakowie, radcą sadu krajowego 
Wyższego w sądzie krajowym w Krakowie, 
8 radcę sądu krajowego dr. Władysława Ba- 
Tańskiego w Krakowie, radeą sądu krajo- 
Wego wyższego w Krakowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższom postanowieniem z dnia 31 
Października b. r. zamianować najmiłościwiej 
Nadzwyczajnego profesora Szkoły politechni- 
cznej we Lwowie, Alfreda Denizota, zwy” 
Gzajnym profesorem ogólnej i analitycznej 
mechaniki we wspomnianej Szkole. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
Daździe, aika b. r. zamianować najmiłeściwiej 
Nadzwyczajnego profesora w Szkole politech- 
licznej we Lwowie, dr. Zdzisława Krygow- 
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dak pama Ewa poszła zamąż 
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Nowela. 


(Ciąg dalszy). 


i Jadalay pokój w Olechowiekim dworze 
ę chę był ukośnie zbudowany, a w rogu za- 
gjalCZOny dużem oknem. Otwierając drzwi od 
Śni, Ewa spostrzegła na pierwszy rzut oka 
Msoka sylwetkę męską, opartą plecami o ra- 
ę okna. 

Pani Olska siedziała na fotelu, przysu- 
Mym do stoliczka z samowarem i opowia- 


u R uniosła się trochę i pokazując miękkim 

qm ręki gościa, powiedziała z uśmie- 
sm : 

a — Mam nadzieję, Ewuś, że się twoje 

obicie nudy u nas skończyły. Zyskujecie 

8 z Martą miłego towarzysza w panu Se- 
Janie Sępie. 

Młody człowiek skłonił się głęboko i 
jęziciwszy ciekawem spojrzeniem stojące 
Aa d nim pannę, zwrócił się natychmiast do 

tty. 


tan 7 Jeszeze nie widziałem Antka. Co się 
lm, Marto, dzieje ? 

m Nie. wiem, powinien już być — od- 

ia działa, oglądając się na drzwi — mu- 

= 80 zatrzymać gdzieś na folwarku. 

— Zaraz będzie — mówiła pani Olska — 
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Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Józefa Romana Peleza- 
ra w Kałuszu, kontrolorem pocztowym dla 
Podwołoczysk, a oficyała pocztowego Edwar- 
da Rękasa w Kołomyi, kontrolorem po- 
cztowym dla Stanisławowa. 


Józef Zadoreceki, rządowo upowa- 
żniony geometra, przeniósł siedzibę urzędo- 
wą z Brzeżan do Brodów. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 12 
listopada 1909 i. XVII. 7219/16/10 o zarzą- 
dzeniach weterynarno-polieyjnych, w sprawie 
wprowadzania mięsa i towarów mięsnych do 
Szwajcaryi, — zamieszczone jest w „Dzien: 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru G'aże- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 13 listopada. 
Przyboczna Rada robotnicza. 


Na ostatniem posiedzeniu przybocznej 
Rady robotniczej wzięto pod obrady między 
innymi projekt ustawy o wyborach komisyj 
robotniczych i ustanowieniu organów bezpie- 
czeństwa przy budowlach górniczych. 

Przewodniczący komisyi robotniczej gór- 
niczej radca Dworu dr. Misehler przedsta- 
wił na początku dotychczasowe obrady komi- 
syi w tej sprawie. 
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zostający w siozunku robotniczym. Z tej przy-; które robotnicy obdarzaliby zupełnem zau- 


czyny Rada zasadniczo oświadcza się przeciw 
przedłożeniu rządowemu. 

Wnioskodawca wyraził przytem życze- 
üle, by ochronę bezpieczeństwa zwiększono 
przez należyte rozwinięcie państwowej iuspe- 
keyi. Zakres działania tej instytucyi należałoby 
rozszerzyć i uzupełnić w ten sposób, iżby do 
boku inspektorów górniczych powołać asy- 
stentów, jako organa pomocnicze. (i asystenci 
wiuniby mieć charakter urzędników państwo- 
wych. Na 2500 robotników należałoby usta- 
nowić jednego asystenta. Rzeczą Rządu by- 
łoby starać się, iżby na te posady dostawali 
się przedewszystkiem ukwalifikowani robotni- 
cy z działu górnictwa. Przedłożenie rządowe 
należałoby odesłać do komisyi górniczej z po- 
leceniem, by zdała na nowo sprawę z przed- 
łożenia rządowego z wykluczeniem postano- 
wień odnoszących się do organów bezpie- 
czeństwa. 

Wniosek dr. Karpelesa i jego wy- 
wody poparli z grupy rokotniczej p. Jaro- 
lim i poseł do Rady państwa Beer. Wska- 
zywali oni na silny opór, z jakim spotka się 
przedłożenie w kołach robotniczych. Wpraw- 
dzie także wniosek, o którym mowa, nie 
zdoła wspomnianych kół zadowolić, pcie- 
waż one obstają i obstawać muszą przy tem, 
by ustacowiono instytucyę inspekterów Mia: 
niczych, których wybieraliby robotnicy, — 
jednakowoż wniosek dr. Karpeiesa oznacza 
stanowczy i znaczny postęp w porównaniu 
z przedłożeniem rządowem. 

Wniosek ów zyskał także poparcie ze 
strony radey górniczego Bauera, który 
wskazywał, że wprowadzenie organów bez- 
pieczeństwa, w skład których weszliby ludzie 
pozostający w stosunku robotniczym, okaza- 
łoby się niebezpieczne dla dyseypliny i 
naraziłoby ją na rozluźnienie. 

Dr. Kienbóck rozstrząszjąc instytu- 
cję organów bezpieczeństwa z różnych punk 
tów widzenia, doszedł do ostatecznego wnio- 


— Miła i cudna — pomyślał. 


faniem. Da się to tylko w takim razie osią- 
gnać, jeśli organa inspekcyjne istotnie re- 
krutowane będą z pośród robotników. 

Szef sekcyjny Homann bronił stano- 
wiska przedłożenia rządowego i oświadczył, 
że próba przedsięwzięta w innych krajach 
z asystentami, jakich domaga się dr. Karpeles, 
wypadła niepomyślnie, gdyż robotnicy nie 
mają zaufania do tego rodzaju organów in- 
spekcyjnych. Intencyą jest Ministerstwa ro- 
bót publicznych, w dwu kierunkach rozsze- 
rzyć opiekę nad robotnikami górniczymi, a 
mianowicie przez pomnożenie państwowych 
organów inspekcyjnych i przez ustanowienie 
organów kontroli z grona samych -że robotni- 
ków. Tym sposobem dałoby się niezawodnie 
polepszyć stosunki bezpieczeństwa skuteczniej, 
aniżeli sposobem wskazanym przez dr. Kar- 
pelesa, a mianowicie przez samo tylko roz- 
szerzenie państwowej inspekcyi górniczej. — 
Obawy przedsiębiorców górniczych, że pro- 
jekt rządowy wprowadzi rozluźnienie dyscy- 
pliny, są płonne. Raczej należałoby obawiać 
się czegoś podobnego w razie, gdyby organa 
bezpieczeństwa powoływano z poza grona ro- 
botników. Tacy bowiem inspektorzy, z któ- 
rych każdy miałby pod swym nadzorem kilka 
oddziałów kopalń, nie znając należycie od- 
nośnych stosunków, nie mogliby sprostać za- 
daniu. 

Po dłuższej dyskusyi, przyjęto wniosek 
dr. Karpelesa, z poprawką domagającą się, 
by liczba asystentów zawisła była od liczby 
robotników górniczych. 

Z kolei zajęła się Rada kwestyą zmiany 
i uzupełnieniem § 74 ordynacyi przemysło- 
wej. Po pierwszem czytaniu odesłano ją do 
komisyi przemysłowej, celem roztrząśnięcia i 
zdania sprawy. 

Przy ostatnim punkcie programu — dy- 
skusya nad wnioskiem Ertla o przyznaniu 
przybocznej Radzie robotniczej prawa propo- 
nowania członków państwowej komisyi kole- 


styanie. Siadaj tu, obok mnie, naprzeciwko Białawe świerki w dole ogrodu kołysały się 
Ewy. — Jaki sympatyczny, jaki piękny — | nieznacznie, a ogłądane z dala, stały prawie 
— Jestem głodny straszliwie — odpo- | mówiła sobie w duchu. nieruchome, ciche. Żwir na ścieżkach zała- 


wiedział wesoło i natychmiast dodał, patrząc 
bystro na Ewe: 

— Ale ja chyba musiałem panią gdzieś 
widzieć, znam twarz pani doskonale. 

Uśmiechnęła się. 

— Napewno mnie pan nie zna. Pamię- 
tałabym pana. Mam wyborną pamięć fizyo- 
gnomij. 

— To też nie upieram się przytem, że 
znam panią osobiście, ale z fotografii, por- 
tretu. 

— To bardzo być może — odezwała 
się kwaśno Marta. — Ewa fotegrafowała się 
mnóstwo razy. Widziałam w jej pokoju całe 
stosy zdjęć. 

— Przypomnę sobie jeszcze, zobaczy 


koju wpadł wysoki, przystojny chłopsk, lat 
około dwudziestu pięciu, ubrany w kurikę 
myśliwską i długie buty. Stanął na środku 
pokoju i rozłożywszy ręce, począł wołać: 

— Miły Boże, eo za niespodzianka... 
Wieki niewidziany. 

— Jak się masz, Antek, jak się masz — 
witali się serdecznie, ściskając za ręce. 

— Kiedyś przyjechał ? 

— Przed dwoma dniami. 

— I dopiero dziś u nas? 

— Nie mogłem, przecież wiesz, źe spie- 
szyłem się do was. 

Obejrzał się za Martą. Nie było jej w 
pokoju. Wyszła wydać jakąś dyspozycyę służ- 
bie, natomiast oczy jego spotkały patrzące 
na siebie źrenice Ewy. Uśmiechnęli się do 
siebie jednocześnie, jak dwoje starych, do- 
brych znajomych. 


Był rzeczywiście piękny. Wysoki, zgra- 
bny, nosił dumnie wspaniałą głowę o cie- 
mnej, oliwkowej cerze i zupełnie niepospo- 
litych rysach. Als najdziwniejszy w tej twa- 
rzy był jej wyraz. 

— Podwójny — powiedział raz o nim 
jakiś kolega-psycholog, porównywując wielką 
surowość oczu i coś niewieściego w linii ust 
smutnie półuśmiechniętych. 

— Wiesz, Sebastyanie — mówił mu 
kiedyś ten sam kolega — możnaby przypu- 
szczać, że jesteś najsmutniejszym człowie- 
kiem na świecie, kiedy siedzisz i milezysz. 
Ale kiedy mówisz, każdy fibr twojego głosu 
dźwięczy wosołością. I śmiejesz się tak ser- 
decznie, że imożesz śmiechem pozarażać ludzi. 


księżyc hędziecie mieli bajaczny. Szkoda sie- 
dzieć w pokoju. 

— A dobrze — neieszył się Sebastyan — 
urządzimy sobie romantykę. 

I spojrzał Ewie w oczy po raz drugi. 

— Jeżeli mamy jechać, to chodźmy ZA- 
raz jak tylko Antek spóźnialski skończy ko- 
lacyę — rzekła Marta, która przed kilku mi- 
nutami wróciła do pokoju — potem będzie 
zapóźno. 

— Możemy już iść. 

— Chodżmy. 
, Wyszli pa taras. Księżyc wzniósł się 
już dość wysoko na niebie i zalewał niebie- 
skawem światłem wolno, ociężale kołyszące 
się wierzchołki lip starych, rosnących u wę- 
gła domu. Na zachodzie i wschodzie, tuż nad 
samym lasem, idącym w koło widnokręgu, 
świeciło kilka gwiazd bladych, migocących. 
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mywał tajemnicze światła, w dole między 
krzakami leżała srebrna plama rzeki, rozla- 
nej w tem miejseu w staw szeroki. Szli, mil- 
cząc, szeroką aleją, idącą aż do samego brze- 
gu wody, z trzech stron zarosłej tatarakiem. 
Od ogrodu świeciła tylko oczyszczona z Za- 
rośli gładka tafla, na którą rzucały jeno cie- 
nie kołyszące się na niej łodzie. Od drugiego 
brzegu przez całą szerokość stawu czołgał 
się lekko drżący słup srebrny księżycowego 
światła. 

— Oto dusza moja chciała powrócić do 
ojczyzny. 

Te słowa słyszał kiedyś Sebastyan, o 
tych słowach myślał. Gdzie widział staw taki 
i kilka sosen na brzegu i gwiazdy, „które są 


à pani. Już czuję, że będzie mię to prześlado- — Skończcie prędzej kolacyę i idźcie | różowe i sine“? On, którego losy i własna 
= coś swoim zwykłym, prędkim, przyci- | wało tak długo, aż sobie przypomnę. się przejechać łódką po rzece — mówiła | fantazya rzueały przez cztery lata po wszyst- 
Nią 2 głosem. Na widok wchodzących pa- Drzwi skrzypnęły przeciągie i do po-| pani Olska — wieczór się zrobił, ciepły ij kich lądach i morzach, od Londynu aż po 


słońcem na popiół spalone pola afrykańskiej 
ziemi, od brzegów Sekwany po chłodne fale 
świętego Gangesu... 

— Powiedz mi, Sebie, — zaczęła Marta 
półgłosem — co myśli człowiek, który tak, 
jak ty, włóczył się przez lata całe po naj- 
egzotyczniejszych okolicach świata? 

— (o myśli? Myślę teraz to, co Ko- 
lumb powiedział, a eo zdaje mi się, że wy- 
czytałem gdzieś u Żeromskiego: „Ziemia nie 
jest tak wielka, jak pospolity lud mniema, 
przeciwnie, ziemia jest bardzo mała*. A po- 
tem myślę: jak mogłem żyć tak cztery lata 
i nie być ani razu tutaj. — Szerokim ruchem 
ręki ukazał staw i okoliczne pola i lasy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
H. 


jowej — oświadczył radca sekeyjny dr. Kra- 
sner, że Ministerstwo kolejowe z sympatyą 
odnosi się do żądania, by robotnicy uzyskali 
reprezentacyę robotników w państwowej Ra- 
dzie kolejowej, że zresztą Ministerstwo do pe 
wnego stopnia już uczyniło tym życzeniom 
zadość, a także w przyszłości jak najlepszemi 
kieruje się co do tego chęciami. 

P. Ertl oświadczenia to z zadowole 
niem przyjąwszy do wiadomości, cofnął pier: 
wotny swój wniosek, a natomiast zapropono- 
wał, by wezwać Rząd, iżby przy zmianie sta- 
tutu państwowej Rady kolejowej, należycie 
uwzględnił żądania robotników co do odpo- 
wiedniej ich reprezentacyi, a zwłaszcza co do 
reprezenstcyi funkeyonaryuszy kolei państwo- 
wych i ahy zasadę tę już obecnie zastosowa- 
no przy ewentualnych wakansach. 

Wniosek ten przyjęto. 

Po przeprowadzeniu wyborów uzupeł- 
niających, przewodniezący dr. Mataja po- 
dziękował uczestnikom za udział w obradach 
i posiedzenie zamknął. 


Wynurzenia p. Stołypina. 


PPP 


Ostatnie wynurzenia p. Stołypina na 
temat polsko - rossyjskich stosunków nasuwają 
sporo reflsksyj i czynią wrażenie, jak gdyby 
były przeznaczone dla zagranicy, dla tego 
wścibskiego Zachcdu, który od czasu do Czasu, 
bodaj na chwilę krótką, zastanawia się nad 
anachronizmami, panującymi w Rossyi XX. 
stulecia. a 

Niemieckie określenie przemówień zum 
Fenster hinaus, możnaby w polskim przekta- 
dzie określić obok „mówienia na wiatr“ także 
mówieniem „dla ulicy“, w tym wypadku: dla 
Europy. W stosunku do zgromadzonych w 
sali Polaków, powołanych do komisyi dla 
skreślenia projektu przyszłego samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem, rzucił pre- 
mier pięknie brzmiące słowa na wiatr, a ró- 
wnocześnie mógł być pewny, że rozmaite 
urzędowe i półurzędowe agencye telegraficzne 
rozniosą ja po szerokim świecie, że ten Sze- 
roki świat — niedostatecznie świadom rze- 
czywistego stanu rzeczy — fałszywie je wy- 
tłumaczy, fałsz ten jednak zawsze wyjdzie 
tylko na korzyść rossyjskiego rządu. 

Bo i jakże sobie wyjaśnić można fakt, 
iż prezes ministrów, otwierając narady ko- 
misyi, rewidującej w Petersburgu projekt 
ustawy o samorządzie miejskim dla Króle- 
stwa Polskiego, wyraził w swej mowie na- 
dzieję, że to będzie samorząd polski, 
działający w zgodzie z zasadami państwowo- 
ści rossyjskiej. 

Bardzo trafnie ilustruje 
p. Stołypina Groniec Warszawski. 

Co to znaczy „samorząd polski“? — 
pyta wspomniany dziennik. Czy to, że w ra- 
dach i zarządach miejskich będą Polacy, że 
będą tam stanowili większość?.. Chyba nie, 
bo przecie to jest konieczność: w kraju 
rdzennie polskim niemożliwy przecie byłby 
samorząd kez Polaków. Samorządem polskim 
można nazwać tylko taki, który nietylko 
uznaje istnienie Polaków i nietylko nia prze- 
szkadza im być Polakami, ale który, nie 
zmniejszając sztucznie wpływu tychże Pola- 
ków, pozwala im sprawować swe czynności 
po polsku. 

A jskże te rzeczy przedstawiają się w 
„polskim samorządzie* p. Stołypina, zwłaszcza 
po zmianach, jakie zaprowadziła w nim utwo- 
rzona przezeń komisys? Ustanowienie oso- 
bnej kuryi dla Rossyan, którzy nie należą do 
ludności miejscowej, ale są w kraju czasowo 
rezydującymi w nim urzędnikami, z interesa- 
mi miast nie związanymi, nie wytwarzający- 
mi ich dobrobytu, ani kultury, jest sztucznem 
rednkowaniem wpływu Polaków. Tem jaskra- 
wiej występuje ta dążność, że tych Rossyan 
uprzywilejowano, dając im prawo wyboru je- 
dnego członka Kady miejskiej nawet tam, 
gdzie ich jest tylko pięciu; a choć przy wyż- 
szych cyfrach rezydentów rossyjskich mają 
oni formalnie równe prawa z Polaka:mi i wy- 
bierają członków Rady proporcyonalnie do 
liczby wyborców, to jednak przy wysokim 
cenzusie mieszkaniowym, jaki jest projekto- 
wany, będzie to sztuczne wzmocnienie ich 
wpływu. Urzędnik rossyjski, zajmurący zwykle 
większe mieszkanie, na eo mu jego dochody 
pozwalają, będzie posiadał głos, którego po- 
zbawiony jest mniej zamożny rzemieślnik iub 
kupiec polski, należący do głównych twórców 
Życia miast i ich dobrobytu. 

Ten Rossyanin w samorządzie będzie 
wszystko załatwiał po rossyjsku i wszystko 
dla niego będzie po rossyjsku załatwiane. Ba, 
nawet podkomisys chciała mu dać prawo żą- 
dania, ażeby przewodniczący Rady miejskiej 
tłumaczył dla niego wszystkie mowy polskie 
na język rossyjski. Niedorzeezny ten pomysł, 
któryby pozwolił jednemu Rossyaninowi, po- 
siadającemu dobrą wolę, prowadzić w Radzie 
miejskiej stałą obstrukcyę, świadczy najlepiej, 
jakich to ludzi rząd do komisyi sprosił, jak 
przejęci byli oni chęcią stworzenia dobrze 
funkeyonującego „polskiego samorządu“. 
Najlepiej polskość tego samorządu uja- 
się w języku biurowości. Według pro- 
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jektu, popsutego przez komisyę, ezła manipu- 
lacya biurowa organów samorządu prowadzoną 
jest po rossyjsku z możnością przekładu aktów 
na język polski. Po rossyjsku też odbywa się 
korespondencya zarządów miast nietylko z 
władzami rządowemi, ale i z innymi organa- 
mi samorządu. Znaczy to, że samorząd miej. 
ski ma funkcyonować po rossyjsku, jeżeli zaś 
zarządy miast zechcą mieć przyjemność oglą- 
dania w aktach języka polskiego, mogą pod- 
nieść budżet swych wydatków, pomnożyć 
personal urzędniczy i przerabiać wszystko po 
raz drugi po polsku. 

Polakowi w tym samorządzie zrobiono 
tylko tyle ustępstwa, że będzie mógł na po- 
siedzeniach Rady miejskiej przemawiać po 
polsku i otrzymać od zarządu miejskiego od- 
powiedź po polsku, jeżeli się w tyim języku 
do niego zwióci. 

Jest to tedy samorząd rossyjski, zale- 
dwie tolerujący Polaków i język polski. Tem 
rossyjski charakter projektowanego samo 
rządu podkreślony został jeszcze przez wnie- 
siony ze strony rządu artykuł, zmuszający 
Rady miejskie do przyjmowania na swe po 
siedzenia delegata miejscowego konsystorza 
prawosławnego — gdy o delegatach konsy- 
storzów katolickich mowy niema. 

W tych warunkach wyrażenie p. pre- 
zesa Rady ministrów, tytułujące ten samo- 
rząd polskim, dla przeciętnego obywatela 
kraju wygląda na niemiły żart polityczny. 
Dla nas wszakże ma ono inne znaczenie. Jest 
to wyrażenie na eksport. 

Stosunki polsko-rossyjskie zwróciły o- 
statnimi czasy, szerszą uwagę, budząc zna- 
czne zainteresowanie poza granicami pań: 
stwa. Stosunek rządu rossyjskiego do Po- 
laków zaczyna się już wiązać w pewnej 
mierze z jego polityką zewuętrzną, i zda- 
rzają się momenty, w których rząd nie u- 
waża za korzystne odsłaniać na zewnątrz 
właściwych inteneyj i czynów w kwestyi pol- 
skiej. 

Z tego punktu widzenia, mowa p. Sto- 
łypina przy otwarciu narad nad samorządem 
miejskim dla Królestwa Polskiego była bar- 
dzo dobrze pomyślana. Dalej stojący jej słu- 
chacz nie był zdolny ocenić konkretnych jej 
punktów, w których się zawierał samorząd 
rossyjski dla Królestwa, ale wpadły mu nie- 
zawodnie w ucho wyrazy „samorząd polski“, 
które dla znających projekt samorządowy, są 
tylko wyrazami. 

Wypowiedzenie takich wyrazów daje, 
między innemi, możność prowadzenia takich 
ro,mów z dziennikarzami zagranicznymi, jaką 
mie} świeżo kierewnik gabinetu rossyjsk'ego 
ai = pondentem Timesa. Zapytany o „za- 
miary rządu rossyjskiego w stosunku do Pol- 
ski*, odpowiedział on: „Mogę tylko powtó- 
rzyć to, co powiedziałem w Radzie do spraw 
gospodarki lokalnej z powodu wniosku usla- 
wodawczego reformy miejskiej w Polsce. Po- 
stanowiliśmy dać Polsce wszystkie korzyści 
samorządu miejscowego, zgodnie z interesa- 
mi państwa. Ale autonomii nie damy. Nie 
możemy na tyle ufać Polakom. Przedłożymy 
wniosek oderwania Uhełmszezyzny , gdzie 
większość ludności jast pochodzenia rossyj- 
skiego. Ruzszerzymy ma Ohełmszezyzuę sy- 
stem mieszanego polsko-rossyjskiego ziem- 
stwa, które będzie wprowadzone do gubernij 
południowo-zachodnich*. 

Gdyby ów dziennikarz znał projekt sa- 
morządu, mógłby zapytać, jakim sposohem 
brak zaufania do Polaków przeszkadza Ra- 
dom miejskim w Królestwie urzędować po 
polsku i jakie to interesy państwowe wyma- 
gają, żeby język polski był w nich zaledwie 
tolerowany. Szkoda, że kierownik gabinetu 
rossyjskiego, znający niewątpliwie projekt, 
sam tego nie wyjaśnił. Szkoda również, mó- 
wiąc nawiasem, Że zapytany o stosunek do 
Polski i mówiąc o Sprawie chełmskiej, nie 
poinformował dziennikarza o całym systemie 
praw wyjątkowych, skierowanych do wytę- 
pienia Polaków, jakie projekt chełmski za- 
wierą. 

W takiem oświetleniu nabiera dopiero 
polityczny manewr rossyjskiego premiera wła- 
ściwego znaczenia. Że zręcznie był on po- 
myślany — nikt nie zaprzeczy, może jednak 
bezstronna prasa zagraniczna zdobędzie się 
na otwarcie Europie oczu i poinformuje 
„zgniły Zachód o rozbieżności słów i czy- 
nów dzisiejszego rossyjskiego rządu. 


Zbliżenie angielsko -niemieckie 


(Œ) Od objęcia rządu w Niemczech 
przez nowego kanclerza mnożą się wypadki, 
mówiące o pewnych bardziej konkretnych 
usiłowaniach, zmierzających ku złagodzeniu 
naprężonych stosunków niemiecko - angiel- 
skich. Oświadczenia p. Bethmann - Hollwe- 
ga w Wiedniu w kwestyi fiotowej, przyjazne 
mowy, wymienione między admirałami Koe- 
sterem i Seymonsem w Nowym Jorku, roko- 
wania w sprawie Kongo, a wreszcie świetne 
przyjęcie, jakie zgotowano sekretarzowi sta- 
nu dla kolonij Dernburgowi w Londynie, 
Liverpoolu i Manchesterze, te wszystkie ob- 


jawy uważa opinia publiczna w Berlinie i 
Londynie, oraz prasa niemiecka i angielska 
za „szczęśliwy i pomyślny początek“ mogą- 
cy skutecznie torować drogę dalszemu zbli- 
żeniu i szezeremu porozumieniu między obu 
państwami. 

Tą myślą i tem życzeniem ożywione 
były wszystkie mowy, wygłoszone podczas 
kilku uezt, urządzonych na cześć Dernburga. 
Dostroiła się do nich harmonijnie także wiel- 
ka mowa o położeniu zagranicznem, jaką 
wypowiedział prezydent gabinetu Asqnith 
podczas tradycyjnego bankietu dla londyń- 
skiego lorda mayora. Zapewniwszy, iż sto- 
sunki na bliskim Wschodzie o wiele spokoj- 
niej się ułożyły i że polityka angielska prze- 
jęta jest pokojową tendencyą. dodał Asquith: 
„Porozumienia i przyjaznie z innemi mocar- 
stwami, jakie szczęśliwie zawiązano, a które 
wśród naprężenia ostatnich dwunastu mie 
sięcy tak Świetną przebyły próbę, nie mają 
ani agresywnego ani ekskluzywnego chara- 
kteru. Nie nie stoi na przeszkodzie zupełne- 
mu i przyjaznemu porozumieniu z Niemca- 
mi. Sądzę, iż jest ono ułubionym eelem mą- 
drej polityki obu państw, wskazanej moral- 
ną i socyalną potrzebą obu narodów*. 

Dzienniki liberalne solidaryzują się bez 
zastrzeżeń z wywodami premiera, Natomiast 
pisma konserwatywne nie podzielają optymi 
zmu Asqnitha co do sytuacji zagranicznej, 
ale nie zwalczają jego oświadezeń o porozu- 
mieniu z Niemcami. Nawet Times pisze, iż 
naród angielski cieszyć się będzie, jeśli myśl 
porozumienia zostanie urzeczywistniona, do- 
daja jednak, iż w Niemczech są potężne czyn- 
niki, dla których takie porozumienie nie by- 
łoby przyjemne. Daily Express sądzi, iż za 
pewnienie premiera, jakoby ze strony Nie- 
miec nie było widać najmniejszej chmury na 
międzynarodowym horyzoncie, da się z tro 
dnością pogodzić z gorączkowym pospiechem, 
jaki się tam ujawnia na polu zbrojeń mor- 
skich. Daily Graphic pochwala zdrową ivi- 
cyatywę do porozumienia, a Daily Mail, któ- 
rej właściciel lord Northeliffe razem z lor- 
dem QGreyem wygłaszał niedawno w Kana- 
dzie sensacyjne mowy o nieuniknionej wojnie 
Niemiee z Anglią, ogranicza się tylko do 
sarkastycznej uwagi, iż ton i treść wywodów 
Asqnitha zastosowane były nadzwyczajnie do 
bankietowego nastroju. 

Prasa niemiecka skrzętnie notuja głosy 
angielskiej opinii publicznej, ale sama prze- 
ważnie wstrzymuje się od wyrażenia własnej 
opinii. Tylko Kreuz. Zig. wystąpiła z uwagi 
godnym artykułem, w którym proponuje za- 
kończenie niemiecko - angielskiego sporu przez 
złożenie piśmiennych deklaracyj obu państw 
o wzajemnych zamiarach pokojowych. Myśl 
tę wita z zapałem Daily News, organ mini- 
steryalnego lewego skrzydła i wzywa dyplo- 
macyę angielską, aby skorzystała z obecnej 
tak przychylnej chwili i podjęła akcyę w celu 
odwrócenia możliwości wojny angielsko - nie- 
mieckiej. Dziennik ten sądzi, iż trzy naj- 
bliższe lata są właśnie latami krytycznemi. Od 
r. 1912 spada bowiem roczny program bu- 
dowy fioty niemieckiej z czterech na dwa 
okręty bojowe. Jeśli więc w najbliższym 
czasie powiedzie się zbliżyć oba państwa do 
siebie i rozproszyć wzajemną nieufność, 
Niemcy nie zmienią dzisiejszej ustawy floto- 
waj, a wskutek tego zniknie samo przez się 
angielsko - niemieckie współzawodnietwo. Pa- 
nujące usposobienie w Niemczech i w Anglii, 
a w szczególności zmiana kanclerza niemie- 
ekiego, są okolicznościami przychylnemi dla 
porozumienia. Ciężki błąd popełni dyploma- 
cya angielska, jeśli nie wyzyska obecnej 
chwili. 

Także i Daily Chronicle popiera ideę 
porozumienia, ale mniema, iż ideą tą musi 
być przejęty naród, a nietylko sami politycy. 
Porozumienie mogą podpisać rządy, ale nie 
będzie ono miało trwałej podstawy, jeśli ludy 
pozostaną obojętne i nie przyjdą do przeko- 
nania, że Niemcy i Anglia mogą zgodnie żyć 
ze sobą bez szkody dla obustronnych swoich 
interesów. Porozumienie musi być popularne 
i opierać się na szacunku i zaufaniu. Na to 
odpowiada Berliner Tageblatt, iż o ile idzie 
o lud niemiecki, trwałe przyjazne porozumie 
nie między obu państwami można uważać za 
absolutnie zapewnione. Szerokie koła obu 
państw już od dawna zrozumiały, że sztuczne 
podtrzymywanie nieporozumień między niemi, 
jest wielkiem dla nich nieszczęściem. Lud 
chce spokoju, pokoju, przyjaźni, oraz żąda 0- 
znaczenia granicy zbrojeń i granicy finanso- 
wych ofiar. Idzie tylko o to, aby ci, co po 
noszą odpowiedzialność za kierunek polityki 
zagranicznej, znaleźli także odpowiednią dro- 
gę dla urz:czywistnienia woli przeważnej wię- 
kszości obu narodów. 

Równocześnie ogłasza Berliner Tage- 
blatt telegram z Londynu, stwierdzający. iż 
ujawnia się tam istotnie w niektórych kołach 
silny ruch za zawarciem porozumienia nie- 
miecko-angielskiego. Jest to skutek dobrego 
wrażenia, jakie pozostawił po sobie Dern- 
burg, a niemniej zwrot ten przypisują zmianie 
kanclerza, gdyż p. Bethmann-Hollweg uchodzi 
w Anglii za gorącego zwolennika takiego po- 
rozumienia. Korespondencye pism zagrani- 
cznych stwierdzają, że myśl porozumienia do- 
znaje szezególnie silnego poparcia w kołach 


handlowych i przemysłowych, które gotowe 
są do dalszej, energicznej w tym kierunku 
akcyi. Dowodem tego jest, że niemiecki am- 
basador hr. Wolfi-Metternich udał się na 
dwa dni do Manchesteru, gdzie będzie go- 
ściem tamtejszej Izby handlowej. W dniu 22 
b. m. znowu londyńska Izba handłowa urzą- 
dza wielki bankiet, w którym weźmie udział 
nietylko niemiecki ambasador, ale także wi- 
eeprezydent niemieckiego parlamentu Kaempf, 
oraz wybitni przedstawiciele świata handlo- 
wego z Berlina i Hamburga. Już od dłuż- 
szego ezasu panoje w City to przekonanie, 
iż w interesie handlu konieczne jest pole- 
pszenie stosunków między Anglią i Niemca- 
mi. Niewiadomo jeszeze, w jakiej formie zbli- 
żenie obu państw nastąpi, ale oczekują ogól- 
nie, iż przedstawiciele handlu wybiorą spe- 
cyalny komitet, który ma rozwinąć odpowie- 
dnią propagandę w kołach politycznych i par- 
lamentarnych. Tej inteneyi odpowiada Zapo- 
wiedziany bankiet londyński. Jak widzimy, 
bankiety i mowy bankietowe mają na razie 
torować drogę porozumieniu angielsko-nie- 
mieckiemu, mają ideę jego spopularyzować 
i pozyskać dla niej sympatye szerokich sfer 
ludności. Ze strony ściśle oficyalnej ani w 
Londynie, ani w Berlinie nie uczyniono do- 
tychezas żadnego formalnego kroku, z którego 
możnaby wnosić, iż oba rządy przygotowują 
jakiś konkretny projekt tego porozumienia. 
Zapewniają jednak, iż miarodajne koła w 
Niemczech, podobno pod wpływem nowego 
kanclerza, są obeenie bardziej skłonne do 
zawarcia z Anglią umowy w sprawie wzaje- 
mnych zbrojeń morskich. W związku z tem 
pozostaje pogłoska o możliwem ustąpieniu 
sekretarza stanu w urzędzie, marynarki Tir- 
pitza, którego opinia w swoim czasie zdecy= 
dowała, iż rząd niemiecki wobec odnośnej 
inicyatywy rządu angielskiego zajął odporne 
stanowisko, a ówczesny kanclerz ks. Buelow 
oświadczył, iż kwestya zbrojeń jest Sprawą 
wewnętrzną każd-go państwa i nie może być 
przedmiotem zagranicznej dyskusyi. Może już 
najbliższa przyszłość okaże, czy w Berlinie | 
wytrwają na tem zasadniczem stanowiska, 
czy też sprawdzą się informacye jednego 
z pism niemieckich, iż już w najbliższych 
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najpierw ks. infułat Twardowski, zagrzewając | O ciałach promieniotwórczych (z demonstr.) — 


uczniów w gorących słowach do pracy i oby- 
czajnego, religijnego życia, z kolei burmistrz 
miasta Tarnopola dr. Mandel, oddając nowy Za- 
kład pod Zarząd Rady szkolnej krajowej, na- 
stópnie P. Wiceprezydent dr. Dembowski, pod- 
nosząc ważność nowej szkoły nietylko dla mia- 
sta Tarnopola i okoliey, ale dla rozwoju szkol- 
nietwa przemysłowego w kraju i wyrażając u- 
znanie czynnikom miejscowym, a w szczegól- 
ności gminie miasta Tarnopola, wydziałom po- 
wiatowym w Tarnopolu i w Zbarążu, oraz Ka- 
sia Oszczędności miasta Tarnopola za ofiarność 
okazaną, aby umożliwić założenie tej szkoły, na 
które fundusze ofiarowane przez Rząd i kraj, 
lubo znaczne, nie byłyby wystarczyły. Zwrócił się 
następnie do zgromadzonych uczniów nowego 
Zakładu, przedstawiając im wielką korzyść, ja- 
kiej dostąpili przez przyjęcie do szkoły, które- 
go musiano odmówić dla braku miejsca dwa- 
kroć większej liczbie kandydatów i zachęcając 
gorąco, aby sumienną i gorliwą pracą zdobyli 
sobie gruntowne wykształcenie zawodowe, wy- 
robili cnoty i przymioty szczególnie potrzebne 
dla rękodzielnika i przemysłowca, to jest ści- 
słość, rzetelność w pracy i akuratność w peł- 
nieniu zobowiązań, a zarazem odznaczejąc się 
religijnością i moralnością stali się pod każdym 
wzglądem dzielnymi i użytecznymi obywatelami 
kraju. 

Z kolei dr. Jahl imieniem Wydziału kraj. 
wyraził serdeczną radość z powodu nowego o0- 
gniska dla zawodowego wykształcenia przemy- : 
słowego w kraju i życzenia pomyślnego rez-| 
woju szkoły, — Wreszcie przemówił dyrektor | 
szkoły p. Bily, zaznaczając w rozumnych i po- 
ważnych słowach. jak pojmuje zadanie Zakła- 
du i swcje i przyrzekając, że nim będzie kie- 
rował na pożytez uczniów i kraju. 

Następnie odbyły się dokładne oględziny 
całego zakładu, który w każdym kierunku od- 
powiada znakomicie wszystkim wymaganiom 
szkoły tego rodzaju. W, szczególności podnieść 
należy bardzo obszerne rozmiary i doskonałe 
urządzenie sal szkolnych i warstatów, jak ró- 
wnież pawilonu, przeznaczonego dla kucia ko- 
ni, który to kurs jednak dopiero nieco później 
ma być wprowadzony w życie. — Zakończono 


Mościska: dr. K. Ciesielski, Węgiel i jego 
związki (z demonstr.) — Prof. dr. J. Nusbaum, 
Ciągłość życia (z demonstr.) — Rawa ruska: 
B. Duchowiez, Powi:trze ze stanowisku chemii 
i hygieny (» domonstr.) — Rohatyn: dr. K. 
Hartleb, Królowa Bona na tle epoki. — Sambor: 
dr. W. Srhreiber, Talent a rzeźba głowy i 
mózgu (z demonstr.) — Sunok: G. Kreiner, O 
powietrzu ze stanowiska chemii (z demonstr.) — 
Sądowa Wisznia: dr. A. Zipper, O Tanhaiise- 
rze R. Wagnera. — Skole: J. Friedberg, Kwe- 
stya wschodnia w XIX w. — Stanisławów: G. 
Feliński, Przedświt Krasińskiego. — K. Papće, 
O nieznanych utworach A. Mickiewicza. — Snia- 
tyn: dr. A. Ryniewicz, Starożytne miasta pro- 
wansalskie (z obraz. świetln.) — Tarnopol: dr. 
K.J. Nitmau, O szkolnictwie szwajcarskiem, — 
Trembowla: K. Kobzdaj, Ludwika Sniadeska w 
życiu i poezyi Słowackiego, — Turka n. Str.: 
dr. M. Piekarski, Postacie kobiece w dziełach 
S. Wyspiańskiego. — Złoczów: dr. M. Janelli, 
Parlamentaryzm w Polsce. — Źółkiew: K. El- 
jasz, O kometach i meteorach (z obraz. świetln.) 


— Raut profesorski, czyli wieczór z 
tańcami, który odbędzie się staraniem Tow. 
nauczycieli szkół wyższych w sobotę, dnia 20 
b. m., w Kasynie miejskiem na rzecz kolonij 
wakacyjnych uczniów gimnazyalnych i realnych, 
będzie połączony z loteryą fantowa dzieł sztuki 
i wydawnictw artystyczbych. Jako wygrane fi- 
gurują m. i. dzieła następujących artystów i 
artystek, prawie bez wyjątku przez nich sa- 


| mych ofiarowane komitetowi: Axentowicz, Bern- 


hardt, Drexlerówna, Fetierowa, Filipkiewicz, 
Góralezyk, Grossowa, Harasimowicz, Kochanow- 
ska, Kochanowski, Kryciński, Krzesz, Lackner, 
Laszczka, Malczewski, Małaczyńska, Mazowie- 
cka, Mehoffer, Orkan, Pańkiewicz, Procajłowiez, 
Raszka, Rejchan, Reyzner, Rychter-Janowska, 
Stachiewiez, Tyszkowski, Wachtel, Wyczółkow- 
ski, Zuber. Spis ten nie jest wyczerpujący, gdyż 
codziennie napływają nowe dary. 

— Ze sztuki. Zapowiedziana wystawa je- 
sienna zostanie otwarta w dniu jutrzejszym, 14 
b. m., o godz. 10 przed południem. 


— Wieczór inauguracyjny »Koła 


zwiedzenie Zakładu edwiedzinami w pobliskiej | dramatycznegoc odbędzie się w niedzielę, 
bursie, którą równocześnie z otwarciem szkoły | dnia. 14 b. m. Na program składa się prze- 
urządzono wzorowo dla jej wychowanków pod; Mówienie prezesa Towarzystwa p. Czesława 
kierownictwem jednego z nauczycieli, którego | Krzyżanowskiego, potem nastąpi odczyt dyre- 
żona zajmuje się gospodarstwew tego internatu. | ktora p. Maryana Gawalewicza p. t. „Teatr 
Żałować tylko wypada, że szezupłość miejsea | współczesny a teatr przyszłości”, zakończy zaś 
pozwoliła na przyjęcie tylko połowy uezniów. | wieczór fragment z nieznanego dramatu p. Bro- 
Zasługa powstania tej pożytecznej instytucyi | nisława Wysoczańskiego p. t. „Wyklęci*, od- 
tak dobrze uzupełniającej zadanie pedagogiczne | czytany przez znakomitą naszą artystkę p. Wan- 
szkoły przypisać należy przedowszystkiem rad. | dę S:emaezkową. Początek wieczorn punktual- 
cy Namiestnictwa i kierownikowi Starostwa w | nie o g. 8. Lekal własny przy ulicy Sykstu- 
Tarnopolu, p. Dyonizemu Zawadzkiemu, który | skiej 1. 9, II. p. 

na czele zorganizowanego na prędce komitetu — Towarzystwo »Kółek rolniczycha, 
zaraz po założeniu szkoły zajął się gorliwie u- ; bezsprzecznie jedna z najpoważniejszych naszych 
rządzeniem bursy i umożliwił otwarcie jej ró- | instytucyj przez doniosłość swoich zadań, obej- 
wnocześnie ze szkołą. Spodziować się należy, | mujących całokształt prac, zmierzających do 
że nowy Zakład tak wzorowo urządzony, zbo- | dobra małorolnej ludności włościańskiej, roz- 
gający zbyt szezupłą niestety dotąd liczbę na- | wija w b.r. bardzo ożywioną działalność. Dość 
szych szkół przemysłowych cennym przybyt- | wskazać na fakt, że w ciągu b. r. za okres 
kiem, a odpowiadający wybornie potrzebom spe- | 10 miesięczny powstało 176 nowych Kółek rol- 
cyalnie okolicy żyznego Podola, w którem go- | niczych, a więc cyfra poważnie przewyższająca 
spodarstwa wiejskie oddawna odczuwały brak | wszystkie, dotychczasowe całoroczne przyrosty 


rzemieślników do obsługi i naprawy maszyn | 
rolniczych, rozwinie się znakomicie i odda 
cenne usługi naszemu przemysłowi. | 

— Wizytacya szkół. P. Wiceprezydent į 
Rady szkolnej krajowej przy sposobności otwar- | 
cia szkoły ślusarstwa maszynowego w Tarno- | 
polu zwiedził trzy szkoły wydziałowe połączo- 
ne z pospolitemi, szkołę realną, gdzie w szcze- 
gólności przyglądał się z wilkiem zajęciem 
pracy w urządzonych tam pod kierownictwem 
prof. Andrzeja Stopki warstatów szkolnych, 


za lata ubiegłe. Świadczy to o zrozumieniu ce- 
lów Towarzystwa przez ludność włościańską, 
spowodowane niewątpliwie skuteczną działal- 
nością dotychczasową i wskazuje nam na ten 
zdrowy ruch, jaki się po naszych wsiach budzi 
na polu asocyacyj rolniczej. 

Zaznaczyć bowiem należy, że równocze- 
śnie z tem idzie w parze praca zmierzająca do 
nadania poszezególnym Kółkom rolniczym jak 
największej spoistości. W tym celu wprowa- 
dzono przed dwoma laty obowiązek posiadania 


U obraz. świetln.) — Drohobycz : J. Witek, Eu- 


zatrudniających uczniów nietylko szkoły real- | kart legitymacyjnych i płacenia stałych wkła- 
nej, ale i obu gimnazyów polskich, tudzież ru- | dek. I na tem polu widać postęp. Gdy w r. 
skiego i zwiedził postępy robót około budowy | 1907 było 35.078 ezłonsów z legitymacyami, a 
Obu nowych gimnazyów. Następnie w gimna- | roku z. 49.720, to dziś liczy ich Towarzystwo 
zyum pierwszem przyjął łącznie grona wszyst | 53.902. 

kich trzech gimnazyów z dyrektorem radcą — Egzamin z muzyki. P. Zofia Sta- 
Maciszewskim, radcą Sawickim i Siwakiem na; nisława Augeia Obtułowiczówna złożyła egza- 


_Czełe, oraz grono nauczycielskie seminaryum | min państwowy z muzyki jednomyślnie z od- 


męskiego pod przewodnictwem radcy Rządu i | znaczeniem. 
posła na Sejm krajowy dyrektora Michałow- | -— 7 Filharmonii. Ponieważ spodzie. 
skiego, wreszcie w gmachu starostwa licznych | wane polepszenie zdrowia Eryka Schmedesa 
interesentów i deputacye miejscowe i okoliczne. | nie następuje, zapowiedziany koncert nie odbo- 
— Z Uniwersytetu. P. Antoni Pere- | dzie się. Kasa zwraca pieniądze za bilety. 
djatkiewiez, rodem z Baruchowa, otrzymał na | — Konkurs na stypendyam. W celu 
niwersytecie Jagiellońskim stopień doktora | ądania jednego stypendyum z fundacyi imienia 
Praw. Maryi Rhomederowej w kwocie rocznych 200 kor., 
— Powszechne Wykłady Uniwersy- | przeznaczonego dla ubogiego ucznia medycyny, 
teckie. W niedzielę, dnia 14 b. m., J. Pie- | urodzonego w Galieyi, rzym. kat. obrządku, 
trzycki : „Współcześni poeci poiscy*. Sala XIV | ogłosiło c. k. Namiestnictwo konkurs z termi- 
niwersytetu II p. ul. św. Mikołaja 4. Począ- | nem wnoszenia podań do 15 grudnia b. r. 
ek o godz. 5 wieczorem. | Ubiegający się o to stypendyum winni wnieść 
— Powszechne Wykłady Uniwersy- ; podanie za pośrednictwem wydziału lekarskiego 
teekie na prowineyi. W niedzielę, dn. 14 b. m, | właściwego Uniwersytetu do e. k. Namiestni- 
Brody: M. Kochmann, Z podróży po Włoszech, | twa, dołączając doń metrykę urodzin, świade- 
L Wenecya (z obraz. Świeln.). — Brzeżany: W. atwo ubóstwa i świadectwo szkolne. 
lazor, Szekspir (życie i dzieła). — Dolina: A. | — Spółka udziałowa »Awiataa. Za- 
r Wadowski, Wykład poglądowy perspektywy | miast oczekiwać, aż zagraniczny impresaryo z 
naszego kraju zbierze obfite zyski, zawiązało 
zebiusz Słowacki. — Horodenka: dr. W. Rogala, | Stowarzyszenie „Awiata* Spółkę krajową celem 
przeszłości geologicznej Horodenki (z de-|! urządzenia wzlotów podezas wystawy miast w 
„i0nstr.) — Jaworów: J. Łomnicki, Rozwój ziemi Í r. 1910 we Lwowie i w innych miastach Ga- 
i jej mieszkańców (z demonstr.) — Kałusz: dr. t licyi. Przyrzeczone już obecnie poparcie miaro- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 listopada 1909. 


turalno-społeczne. Atrakcya ta ściągnie niewąt- 
pliwie liczny udział obcych, a uzyskane w ten 
sposób dochody pokryją nietylko wydatki, ale 
przyniosą znaczną dywidendę udziałowcom. Szcze- 
gółowy prospekt i zaproszenie do subskrypcji 
podpisało wiele wybitnych u nas osob stości. 

Wszelkich informacyj w sprawie spółki 
udziela inż. Libański, uł. Obertyńska 8, a w 
sprawach finansowych Spółki zwracać się na- 
leży pod adresem: Inżynier Karol Riehtman, 
ul. 29 Listopada 1. 27. 


— Podania o badanie środków ży- 
wności, wolne od stempla. Ministerstwo 
skarbu reskryptem z 21 września b.r. 1.49.911 
uwolniło od należytości stemplowej podania, 
wnoszone do rządowych Zakładów badania 
środków żywności (dla Galicyi istnieje taki Za- 
kład w Krakowie) o badanie artykułów spo- 
żywczych, bez względu na to, czy badania tego 
żąda wytwórca, względnie sprzedawca, czy też 
kupujący. 

— Stabilizacya służby miejskiej. 
Wezoraj w sali posiedzeń Rady miejskiej dy- 
rektor magistratu p. Lukas odebrał przysięgę 
służbową od blisko dwustu osób z pośród stra- 
źników i woźnych miejskich, strażników drogo- 
wych, kanałowych, plantacyjnych, funkcycna- 
ryuszów sanitarnych, dezynfektorów itd., którzy 
w myśl nchwały Rady m. z 8 lipca br. zostali 
zamianowani stalymi sługami gminy z prawem 
do zaopatrzenia emerytalnego. Ze stebilizacyą 
połączone też jest podwyższenie poborów, które 
ną mocy uchwały Rady m. obowiązuje już od 
1 stycznia b. r. Stała służba dzieli się w głó- 
wnych zarysach na strażników i woźnych; dla 
obudwu kategoryj ustanowione są trzy stopnie 
płac; najniższa płaca strażnika wynosi obecnie 
1050 kor., najwyższa płaca woźnego 1820 kor. 
Strażnik prowizoryczny nabywa prawa do sta- 
bilizacyi po pięcioletniej, nienagannej służbie. 

Dyrektor Lukas w przemowie do zebra- 
nej służby podniósł wybitne korzyści, przyzna- 
ne służbie miejskiej przez Radę miejską i we- 
zwał zebranych, by odtąd swe obowiązki pełnili 
z jak największą ścisłością, by ustać musiały 
dotychczasowe skargi na słnżbę miejską, 

— Raut akademicki z tańcami odbę- 
dzie się jutro, 14 bm., w salach Strzelnicy miej- 
skiej ze współudziałem pp. Augusta Diannie- 
go, Zefii Sawickiej, Matyldy Markównej, prof. 
Stanisława Głowackiego, Janusza Skawińskiego 
i Chóru akademickiego. Kotylion bez kwiatów. 
Tańce prowadzić będzie p. St. Załuski. 

— Poranki teatralne dla ladu. Z Kra- 
kowa donoszą: Grono osób, zajmujących się 
dziełalnością oświatową, postanowiło urządzać 
przedstawieniz w niedzielę przed południem w 
teatrze ludowym dla włościan z okolic Krakowa, 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się po- 
siedzenie w tej sprawie z udziałem delegatów 
włościan i nauczycieli wiejskich. 

— W Czytelni dla sług im. Józefa 
Żalińskiego (Słodowa 10) odbędzie się w nie- 
dzielę, 14 bm., o 5 po południu przedstawienie 
amatorskie. Służące odegrają 3-aktową sztuczkę 
p. t. „Dzieje Marysi“, poczem nastąpią żywe 
obrazy. Wstęp dla sług 20 hal., dla innych 50 
hal. Koło pań T. S. L. zwraca się do wszyst- 
kich chlebodawców z prośbą o zachęcenie słu- 
żących do wzięcia udziału w tej zabawie. 

— Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 b. m., o 
godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Czł. 
K. Hadaczek: Cmentarzysko ciałopalne koło 
Przeworska z epoki ces. rzymskiego. 2. Czł. 
St. Schneider: Król wężów, studyum etnologi- 
czne. 3. Dr. Zdzisław Jachimecki: Wpływy 
włoskie w dawnej muzyce polskiej (1540 do 
1640). Potem edbędzie się posiedzenia admini- 
stracyjne. 

— Stroik uczniów krakowskiej Aka- 
demii sztuk pięknych. Z Krakowa donoszą: 
Uchwałę wiecu uczniów Akademii sztuk pię- 
knych, odbytego we czwartek, komitet przedło- 
żył wczoraj na piśmie dyrekeyi, poczem odbył 
posiedzenie w sprawie akcyi, która po za wspo- 
mnianym memosyałem obejmie wezwanie kole- 
gów z Akademii w Wiedniu i Pradze do popar- 
cia tych żądań przez odpowiednie uchwały na 
wiecach, Dyrsktor Akademii prof. Fałat zawia- 
domił o wybuchu strejku Ministerstwo oświaty 
i Prezydyum  Namiestnietwa, a po południu 
w tej sprawie wyjechał do Wiednia, 

— Wycieczki na wystawę Światową 
w BrukseH w r. 1910. W dniach 6 czerwca 
i 8 sierpnia 1910 r. wyruszą « Wiednia wy- 
cieczki towarzyskie do Brukseli vła Frankfurt, 
Kolonia, Londyn, Paryż, Monachium, przyczem 
po trzy dni zatrzymają się w Brukseli, Londy- 
nie i Paryżu, celem zwiedzenia osobliwości tych 
miast. 

Nadto urządzona zostanie jeszcze jedna 
wycieczka do Brukseli, która wyruszy dnia 11 
lipca 1910 r. z Wiednia i zabawi w Brukseli 
ośm dni. 

Bliższych wyjaśnień o programie tych wy- 


Wonk udziela radca m. Wiednia p. Hans Ar- 


nold Schwer, Wiedeń VIII. Buchfeld gasse Nr. 7. 

— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow- 
skiej złożyli: dla 81-letniej wdowy po wybitnym 
publicyście i działaczu: L. P. ze Lwowa 20 kor.; 


N. ze Lwowa 20 kor., L. Zub. z Bereźnicy 1 
koronę. 

A Zgubiono: w ulicy Batorego złoty 
brelok, wartości 100 kor. 

A Magazyn rozmaitych rzeczy, pocho- 
dzących z kradzieży, zakwestyonowałą wczoraj 
w nocy policya u właściciela sklepiku na Za- 
marstynowie, Gerszona Rubinsteina. Między zna- 
lezionymi tam przedmiotami znajduje się kilka 
srebrnych kubków, srebrne solniczki, widelce i 
noże ze srebrną oprawą, złoty zegarek, złote 
łańcuszki, kolezyki z imitacyą brylantów it. p. 
rzeczy ze złota i srebra. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała wezoraj notowanego złodzieja 66 letniego 
Ignacego Keslinga, u którego zakwestyonowano 
srebrny zegarek marki „Omega* ze złotym łań- 
euszkiem, wartości przeszło 100 kor. 

Z sieni realności przy ul. Rzeźniekiej 1. 
13 skradziono kupcowi Szulimowi Rosenthalowi 
żelazne łóżko, malowane na zielono. 

Do mieszkania Apolonii Darmochraj przy 
ul. Grodzickich 1. 9 włamał się wczoraj zło- 
dziej i skradł płaszcz męski, zegarek, obrączki 
ślubne i inne przedmioty. 

— Ucieczka defrandanta. Dyrekcya 
policyi w Budapeszcie rozesłała listy gończe za 
niejakim Tichanyem, liczącym 32 lat życia, sze- 
fem biura tamtejszej filii firmy wiedeńskiej Sie- 
mens i Halske. Tichany podjął na poczcie 
53.220 koron i umknął z niemi do Ameryki z 
żoną Ludwika Paczko, urzędnika ministeryal- 
nego. 


Kronika prowincyonalna. 


PRO 


$ Zasypany na śmierć gliną. 
W Łyścu, powiatu bohoiodczańskiego, zasypa- 
ła w tych dniach glina na śmierć włościanina 
Michała Błycha, który ją wydobywał w miejseu 
bardzo niebezpiecznem. 


$ Śmiertelny wypadek w kopalni 
węgla. Z Moczydła, w powiecie chrzanowskim, 
donoszą: W ubiegłą sobotę zaszedł w tutejszej 
kopalni węgla nieszczęśliwy wypadek, który po- 
ciągnął za sobą ofiarę w Życiu ludzkiem. Mia- 
nowicie górnik Franciszek Kossowski z niezna- 
nego powodu wypadł z windy i runąwszy z 
wysokości kilkudziesięciu metrów w dół ko- 
palni, poniósł śmierć na miejscu. Tragicznym 
wypadkiem zajęły się władze sądowe. 

$ Samobójstwo. W przystępie szału 
odebrał sobie dnia 5 b. m. życie w Żarach, 
powiatu chrzanowskiego, tamtejszy włościanin. 
45 letni Szymon Woźniak, strzeliwszy do siebie 
z rewolweru. Wożniak — jak stwierdzono — 
cierpiał już od dłuższego czasu na pomieszanie 
zmysłów. 

$ Samobójstwo starca. W Mikła- 
szowie, powiatu lwowskiego, obwiesił się w tych 
dniach 78 letni włościanin Fedko Skolski. Po- 
wodem samobójstwa było ubóstwo i silne zde- 
nerwowanie. 


Kronika zagraniczna. 


PRO PROPO 


* Balon Baueklera „Cognac“, któ- 
ry wzniósł się we wtorek w Zurychu i przele- 
ciał po nad Alpami, znaleziono — jak tele- 
grafują z Genui — rozbity. Części balonu zna- 
leziono koło Arbe niedaleko Tryestn. Bauckler 
ocalał dostawszy się do parowca, który go przy- 
jął na swój pokład. 

* Katastrofa kolejowa. Podczas o- 
negdajszego zderzenia się dwu pociągów koło 
Avelino 8 osób odniosło rany, między niemi 
3 ciężkie. 


Dr. Cook o swej wyprawie do bieguna. 


(Dalszy ciąg sprawozdania). 


(X.) Nowo odkryty ląd otrzymał nazwę 
ląd Bradleya, na cześć Johna R. Bradleya, 
którego zasługą było dojście do skutku naszej 
wyprawy. Skorośmy znaleźli się poza półno- 
enym brzegiem tego kraju, znikł ostatni przed- 
miot, na którem mogłoby spocząć oko. Widno- 
krąg nie był zupełnie czysty, lecz pogoda 0 
tyle znośna, że dozwalała na obserwacyę. Dro- 
ga prowadziła wprawdzie przez monotonne bia- 
łe pola lodowe, lecz dość było łudzących oznak 
lądu, co ustawicznie podniecało żądzę odkryć. 
Człowiek pod przymusem stosunków przysto- 
sowuje się do każdego rodzaju życia: mimo, 
że przybyłem z iunego Świata, teraz już kraj- 
obraz pól lodowych wydawał mi się czemśzu- 
pełnie naturalnem. Dzień po dniu schodził na 
szybkich marszach, na zapisywaniu zajść dnia 
i oznaczaniu szerokości geograficznej. 

Noe z 7 kwietnia była niezwykła, a to 
z powodu zorzy polarnej. Przez cały szereg 
nocy nie widać jej było z powodu mgły, teraz 
dopiero dała nam nadzwyczajne przedstawienie 
na scenie niebieskiej. Z powodu mgły nie mo- 
żna było oznaczyć czasu rozpoczęcia się zja- 
wiska. Zorza płouęła niby kula olbrzymia z 
wieńcem promieni dokoła, to znowu stawałą, 
się podobna do olbrzymiej wazy i nie trzeba 
było mieć wiele wyobraźni, by spostrzedz w 


niej purpurowe i błękitne kwiaty. Zmiany o- 
brazów następowały bardzo szybko. 

Obserwowaliśmy dotąd wschodzące słoń- 
ce od pierwszego wynurzenia się jego z po za 
horyzontu w samo południe aż do zapadnięcia 
o północy, od końca nocy polarnej aź do pier- 
waszego dwa razy tak dłngiego i oświetlonego 
zorzą północną dnia. Droga nasza wiodła przez 
mroki i mróz, przez zapadające się lody; 
wreszcie od bieguna oddzielało nas zaledwie 
200 mil angielskich. Aż dotąd towarzyszyło 
nam szczęście. Mieliśmy nadzieję, że dotarcie 
do bieguna leży w granicach naszych sił, lecz 
zdawaliśmy sobie sprawę, że przed nami jest 
długi jeszcze szereg trudów i wysiłków. 

Obserwacye d. 8 kwietnia wykazały, że 
obóz nasz był na 86 stopniu 36 minut półno- 
cnej szerokości, a 94 stopni 2 minuty zacho- 
dniej długości. Pomimo długich marszów w 
dziewięciu dniach przebyliśmy zaledwie 96 mil 
angielskich. 

Wiele jednak sił zużyć musieliśmy w 
drodze na okrążaniu szczelin i podczas przeby- 
wania przez sfałdowane pola bardzo starego 
lodu. Dni o podwójnej długości pełne trudów 
i błyszczących w słońcu lodów mijały szybko 
jeden po drugim. Temperatura, która wahała 
się między — 36 a 46 stopniem Fahrenheita, 
trzymała się stale w punkcie bliskim marznię- 
cia rtęci. Mimo, że promienie słońca doda- 
wały barw i blasku beznadziejnym pustyniom, 
nie uczuwaliśmy niemal jego ciepła. Promienie 
słoneczne zdawały się być przyczyną tego tylko, 
że mroźne powietrze kłuło nas jeszcze ostrzej- 
szemi igłami. Była to pora najdziwaczniejszej 
gry światła. Obłoki pary wodnej wznosiły się 
z zamarzniętego morza. Gdyśmy posuwali się 
po wyiskrzonych złotem lodach, śnieg opalał 
nam twarze, mróz zaś bielił nosy. Słońce 
wschodziło i zachodziło za płonącym widno- 
kręgiem, lecz myśmy czuli wciąż okropne zi- 
mno, jak gdyby Śmierci. Nawet w obozie 0- 
strze noża zostawiało na palcach dotkliwe opa- 
rzenia. 

Paliliśmy alkoholem, żołądek zaś ogrzewa- 
liśmy tłuszczem. Marzyliśmy o niebie, gdzie by- 
łob; ciepło, na ziemi zaś i w piekle mróz. Ca- 
ła przyroda była fałszywa. 

Zdawało się, że zbliżamy się do jakiegoś 
nowego piekła o mroźnych płomieniach. W 
ciężkiem naszem Życiu nie było już wcale cie- 
pła, wszystkie nabyte wyobrażenia okazały się 
łudzące, śmierć tylko dawała swą chłodną po- 
ciechę. Przedziwna była gra światła, lecz przy 
ustawicznych niedomaganiach fizycznych, gdy 
bolały nas wszystkie muskuły, nie odczuwali- 
śmy wcale piękna natury. 

Pracowaliśmy teraz w nocy. Zazwyczaj 
wyruszaliśmy o godz. 10 wieczorem, a rozbija- 
liśmy obóz o godz. 7 rano. Dlugie marsze, na 
które do niedawna pozwalały sprzyjające oko- 
liczności, były już niemożiiwe. Stosunki atmo- 
sferyczne były dla oznaczenia wymarszu o wiele 
ważniejsze, niż wskazówki zegara. Gdy burza 
groziła, odkładaliśmy wymarsz, przy silnym 
wietrze marsz musiał być krótszy. Co dnia 
było kilka godzin bez wiatru i wówczas możua 
było posunąć się nieco dalej. Nie czyniło nam 
różnicy, czy maszerowaliśmy w dzień, czy w 
nocy. Wszystkie godziny i wszystkie dni były 
dla nas jednakie, gdyż nie było wcale ustalo- 
nych pór spoczynku, nie było dla nas niedzie ni 
świąt, żadnych oznak lądu, żadnych drogowska- 
zów. Posuwać się naprzód i uzyskiwać potrze- 
bna do tego energię przez sen i funt pommi- 
kanu, było jedynym celem naszego życia. Dnia 
11 kwietnia znaleźliśmy się na 87 stopniu 20 
minut północnej szerokości, a 95 stopniu 19 
minut zachodniej długości. 

Posuwania się lodu od strony kraju Bra- 
dleya nie odczuwaliśmy silnie, pola lodowe 
były silniejsze, szersze i mniej też spotyka- 
liśmy rznconych na lód starych zwałów lodo- 
wych, rzadziej też natrafialiśmy na pokruszony 
świeży lód. Po lepszym lodzie mogliśmy szyb- 
ciej się posuwać naprzód. Czasem jeszcze opa- 
nowywała nas gorączka pospiechu, podniecała 
ją myśl, że byliśmy dalej na półuoe niż który- 
kolwiek z naszych poprzedników. 

Był czas, by poważnie rozważyć konie- 
ezność rychłego powrotu. Połowę prowiantu 
zużyliśmy w czasie długich marszów. Zużywa- 
liśmy zapasy szybciej niż należało; zreduko- 
wana była już liczba psów. Twarda konieczność 
zmusiła nas do zastosowania okrutnego prawa 
o zatrzymaniu przy życiu tylko najsilniejszych; 
słabsze psy stały się pożywieniem dla silniej- 
szych. Los naszej wyprawy zależał od ilości 
zapasów i posuwania się pory roku. Ostrożność 
wymagała, by nie posuwać się dłużej na Pół- 
noe ponad 14 dni. 


Notatki literacko-artystyczns. 


aa n a a a n i 


Z teatru. Wczoraj odegrano po raz pierw- 
szy komedyę Włedzimierza Perzyńskiego p. t. 
„Szczęście Frania* przy wysprzedanej widowni. 
Sprawozdanie z tej nowości odkładamy do na- 
stępnego numeru. 


2 muzyki, (Koncert Antoniego Hekkin- 
ga w sali Domu narodnego. — Z opery). 


Dzięki energicznej dyrekcyli koncertów 
krakowskich wpływającej tak zbawiennie na 
nasz rush koncertowy, spędziliśmy onegdaj zno- 
wu wieczór piękny w atmosferze podniosłej i 
czystej. Mistrzem, który w tak szląchetną kra- 
inę nas uniósł, był tym razem nie skrzypek, 
śpiewak lub pianista, ale wiolonczelista Antoni 
Hekking z pochodzenia Holender, znany na 
świątowej arenie nietylko jako artysta pierw- 
szorzędny i talent wyjątkowy, ale i organizator 
tria jego imienia, odgrywającego też niepośle- 
dnią rolę w muzycznem życiu Berlina. 

Koncerty wiolonczelowe należą u nas do 
zdarzeń bardzo rzadkich. Bywalcy sal koncer- 
towych, nawet ci bardzo skropulatni (nałogowi), 
pamiętają w ostatnich latach pięciu zaledwie 
dwie czy trzy produkcye artystów poważnych 
(Jacques van Liera i Aubera). Ziąd też pocho- 
dzi dość dziwne zapatrywanie u nas na ten 
instrument i wogóle na jego zdolność koncer- 
tową, ztąd ludzie szczerze nawet muzykalni 
wygłaszają o wiolonczeli zdania rozbrajająco 
naiwne. Tymczasem zapoznana u nas wiolon- 
czela niezbędną i dominującą niekiedy spełnia- 
jąca rolę w orkiestrze, posiada zalet sporo (bo- 
gata skala i śpiewność niezwykła dźwięku naj- 
bardziej zbliżonego do głosu ludzkiego), które 
nietylko usprawiedliwiają jej stanowisko na 
estradzie konce:towej, lecz nakazują ją posta- 
wić w równym szeregu z innymi instrumen- 
tami solowymi. 

Ale wracajmy do koncertu samego, któ- 
ry już umiejętnie i poważnie zestawionym pro- 
gramem wskazywał dobitnie, że spodziewać się 
mamy nie wirtuoza-technika jedynie, ale arty- 
stycznego. Takim też okazał się w całej pełni 
Antoni Hekking, nie wysuwający w niezem 
swej techniki imponującej (zarówno paleowej i 
smyczkowej) i poświęcający jej efekty dla ce- 
lów wyższych: pogodnego stylu i piękności 
tonu. Przy słuchaniu tej niezwykle umiejętnej 
i stylowej w każdym szczególe gry Hekkinga 
myśl podąża w krainę przeczystą i niezmąconą 
a ucho pieści ton szlachetny i głęboki, pełen 
siły i wyrazu lub przedziwnie miękki i subtel- 
ny. — Z mniej znanych utworów wykonał ar- 
tysta obok sonaty g-moll Beethovena, warya- 
cye symfoniczne Boellmanna, Massenetta „Me- 
lodyę* i van Goensa efektowne Scherzo o bar- 
dzo ładnej i śpiewnej części środkowej, Cie- 
kawe też ze wszech miar było „Kol Nidrei“ 
Maksa Brucha, „Arya“ Bacha i „Marzenie“ 
Sshumanna, rzeczy znane z produkeyj skrzyp- 
cowych. 

Współdziałająca w koncercie p. Zofia 
Dawidsonówna okazała się przedewszystkiem 
wyborną akompaniatorką. Z rzeczy solowych 
ładnie i płynnie wyszły z pod jej palców wa- 
ryacye Hiindla, a ładnie Intermezzo J. Brahm- 
sa. Mniej szczęśliwie powiodło się artystea z 
Chopinem, e bez sukcesu z Liszta polonezem. 

„Opowieści Hoffmanna“ będące zawsze 
atrakcyą wykonane dzień później (po koncer- 
cie Hekkinga) przyniosły dwie tylko partye w 
obsadzie nowej, gdyż p. Drzewieckiego w par- 
tyi tytułowej, pamiętamy z dawnej jego go- 
ściny we Lwowie. Po raz pierwszy przeto 
śpieważa Antonię p. Dębicka, a p. Skibińska — 
Nielasa. Obie artystki wywiązały się z podję- 
tego zadania bardzo sumiennie, obie wyglą- 
dały efsktowzie. Bardzo forsowną, jak wiado- 
imo, jest partya Antonii obracająca się przez 
cały czas w pozycyach wysokich i zaczynająca 
każdą niemal frazę od nuty wysokiej. Z tem 
większem przeto zadowoleniem skonstatowali- 
śmy wszyscy, że śpiewaczka wytrzymywała ją 
dzielnie z wyjątkiem wysokiego d czy też e 
(jeśli się nie mylę) za sceną, z którego jak 
większość zresztą śpiewaczęk umknęła szybko. 
W całości partya Antonii w interpretacji p. 
Dębickiej wypadła ładnie i jak powiedziałem 
bardzo starannie. 

D. Baranowski. 


Kazimierz Ździechowski. „Luna“. Po- 
wieść współczesna. [omów dwa. Warszawa. B. 
Wende i Sp. Kraków. G. Gebethner i Spółka. 
1910. 

(z s.) Leży przed nami olbrzymia, dwu- 
tomowa powieść, budząca aktualna treścią (po- 
mimo swej niezwykłej rozciągłości) żywe zaję- 
cie. Niedawno upłynioną, leez nie przebrzmiałą 
dotąd godzinę dziejową, w której wielu widzieć 
chciało „brzask* słonecznego dnia wolności, 
nazwał autor „łuną*. Jaskrawym jej blaskiem 
oświeca zasady, pojęcia filozoficzne, programy, 
czyny i najskrytsze tajniki dusz działaczy spo- 
łecznych i przodowników stronnictw, którzy po- 
żar rozniecili, jak i tych, którzy ugas'ć go pra- 
gnęli. Nie broni pierwszych, nie apoteozuje dru- 
gich. Nie licząc wcale na świadomość lub do- 
myślność czytelnika, przeprowadza niezmiernie 
drobiazgową i śledezą analizę różnych stanów 
psychicznych i patologicznych, w które popa- 
dają liczni jego bohaterowie i bohaterki pod 
wpływem ewolucyjnych przeobrażeń myśli i po- 
glądów, tragicznych zdarzeń życia, przygotowań 
do wybuchu rewolucyi i następujących po nich 
groźnych wypadków. Tym ostatnim jednak po- 
święcaą w opowiadaniu najmniej miejsca, odsu- 
wające je rozmyślnie w głąb, na ostatnie plany 
obrazu i zasłaniając szarą mgłą niedomówień. 
Duch zajmującego utworu jest pesymistyczny, 
czemu dziwić się niepodobna. Autor znał wi- 
docznie zbyt dobrze stosunki opisywanej chwili 
bistorycznej, aby mógł z nich wyciągnąć opty- 
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mistyczne wnioski na przyszłość. To też niemal 
wszystkie postacie, które wplótł w akcyę swo- 
jej powieści, kończą upadkiem moralnym, albe 
zwątpieniem i zniechęceniem, zarówno krańcowi 
rądykaliści i konserwatyści, jak mistycy rewo- 
lucyjni i chrześciańscy, nie wyłączająe ponie- 
kąd nawet, w ciekawy sposób narysowanego 
starca, ucznia mistrza Andrzeja Towiańskiego. 
„Łuna*, aczkolwiek nie jest wcale lekturą we- 
sołą ani radosną, zdobędzie prawdopodobnie 
szerokie koła czytelników. Ukazała się w wła- 
ściwym dla siebie czasie, 


(z. s.) W «Biblioteczee uniwersytetów 
Indowyche, wydawanej przez firmę Gebeth- 
nera i Wolffa, ukazała się w dniach ostatnich 
śliczna, dobrze znana nowella Elizy Orzeszko- 
wej „Światło w ruinach“. 


Nowe wydawnictwa. 

W nakładzie Gebethnera i Wolffa w War- 
szaąwie ukazały się następujące nowe wydawni- 
ctwa : 

Zygmunta Bartkiewicza: „Psie du- 
sze“. Nowele i obrazy, Pierwszy tysiąc. 

Jerzego Żuławskiego: „Kuszenie sza- 
tana*. Opowiadania. 

Kazimierza Przerwy-Tetmajera: 
„Poezya*. Serya VI. 

„Biblioteczki Uniwersytetów ludowych i 
młodzieży szkolnej“ tomy: 122, 123, 124 i 141: 

L. Kubali: „Oblężenie Zbaraża i pokój 
pod Zborowem'*. 

Karola Szajnochy: „Wnnka króla Jana 
II.“ i „Barbara Radziwiłłówna”. 

Maryi Konopnickiej: „Z liryk i obrazków“, 


Jacques Thibaud, obok Yssayea naj- 
słynniejszy skrzypek francuski, wystąpi w Fil- 
harmonii w piątek, dnia 19 b. m. Thibaud nie 
grał dotąd nigdy we Lwowie. Bilety do nabycia 
w księgarni Gubrynowicza i Syna (plac Kapi- 
tulny). 


(b) P. Wanda Tybergowa, pianistka, 
jedna z głównych asystentek Leszetyckiego w 
Wiedniu, urządza w tym sezonie tournée kon- 
certowe po Niemczech i Anglii. 


(b) Ks. Lorenzo Perosi pracuje nad 
nową operą, do której sam napisał libretto. 
Treści zaczerpnął kompozytor zə smutnych dzie- 
jów werońskich kochanków Romea i Julii. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po ras 28 „Manewry jesienne“, oper:tka w 8 
aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. 1ltej przed poł. 
„Poranek uroczysty”, ku uczczeniu setnej rocz- 
nicy urodzin Juliusza Słowackiego; dla ro- 
botuików. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Sen srebrny Salomei“, dramat w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz Bei „Madame Butterfly“, opera w 8 
aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego. 

W poniedziałek, po raz Żgi „Szezezęście 
Frania“, komedya w 8 aktach Włodz. Perzyń- 
skiego. 

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Biedny Jonatan“, operetka w 8 aktach H. 
Wittmana i J. Bauera; muzyka Karola Milló- 
ckerą. 

We środę, po raz Śgi „Biedny Jonatan“, 
operetka w 8 aktach K. Millóckera. 

We czwartek, po raz Ści „Biedny Jona- 
tan“, operetka w 8 aktach K, Millóckera. 


Repertoar teatra miejskiego w Krakowie. 

Niedziela, 9 godz. 8 po poł. „Z tamtego 
brzegu“, trypt. scen. F. Saltena, 

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Ziemia, 

Poniedziałek, „Lady Frederick“, kom. w 8 
aktach, Maugham'a. 

Wtorek, „Ziemia“, 
Połomiekiego. 

Środa, „Gody życia“, dram. w 4 akt. St. 
Przybyszewskiego, (ceny popul.) 


szt. w 4 akt. Leona 


Czwartek, „Pan Jowialski*, kom. w 4 
akt. AL hr. Fredry. 

Piątek, „Ziemia“. 

Sobota, „Gromiwoja”, kom. w 4 akt. 


Arystofanesa (tłom. E. Żegoty-Cięglewicza). 
Niedziela, o godz. 3 po poł. „Pan Da- 
mazy*, kom. w 4 akt. Józefa Blizińskiego, 
(ceny zniż. do połowy). 
Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gromiwoja*. 


A LZby sądowej. 


aan 


(Pożyczka na cudzą kamienicę). 


W dalszym ciągu wczorajszej przed- 
południowej rozprawy, po przesłuchaniu 
świadka p. Edwarda Wlaszka, który w 


końco rych swych zeznaniach skre« _ okrót- 
ce moralne katusze, jakie przebył powodu. 
aresztowania go za zbrodnię niepopełnioną, 
dzięki przebiegłości podsądnego, zeznawała 
p. Józefa Nowakowa, matka pani Moty- 
lewskiej. 

P. Nowakowa oświadczyła, iż nigdy nie 
miała zaufania do Bielskiego, przyczem zazna- 
czyła, iż gdy Bielski otrzymał zarząd realno- 
ści pp. Motylewskich, była bardzo z tego po- 
wodu niespokojna tak dalece, iż napisała na- 
wet do Bielskiego list z żądaniem, aby się 
zrzekł administracyi kamienicy. Na to Biel- 
ski odpisał pani Nowakowej, aby go nie na- 
gabywała, bo ją odda do kryminału. 

Następnie p. Nowakowa skreśliła po- 
krótce, zgodnie z aktem oskarżenia, w jaki 
sposób wpadła na trop popełnionego oszu- 
stwa. 

Z kolei przez kilka godzin przed i po 
południu przesłuchiwał trybunał świadka adw. 
dr. Mieczysława Szeligę, który zajmował 
się z początku na życzenie dr. Motylewskiego 
sprawą oszukańczej pożyczki. 

Po zaprzysiężeniu podał świadek, iż 
gdy po raz pierwszy p. Motylewska przyszła 
do niego w towarzystwie Bielskiego, Bielski 
nie podał jej nazwiska, a sprawę przedsta- 
wiono ogólnikowo, bez podawania nazwisk. 
Przybyli pytali tylko, czy dług hipoteczny, 
pod nieobecność i bez wiedzy właściciela in- 
tabulowany, można łatwo usunąć z kamienicy. 
Ńwiadek zauważył wtedy, że nieznana mu 
dama była silnie podniecona, tak, iż przy- 
puszczał, a nawet oświadczył jej to, że spra- 
wa dotyczy kogoś jej bliskiego. Po wysłu- 
chaniu sprawy zaopiniował, że taki dług mo- 
żna łatwo usunąć. 

Na drugi dzień zjawili się ci sami 
klienci i wówczas dopiero przedstawiła się 
p. Motylewska, oświadezając, że przyszła 
z polecenia męża, aby dr. Szelidze powierzyć 
tę sprawę. Wówczas dopiero dowiedział się 
świadek, o jaki dług i czyją kamienicę idzie. 
Bielski opowiedział mu wtedy całą historyę 
o rzekomem charakteryzowaniu się Wlaszka, 
o jego przyznaniu siy do oszustwa, a nawet 
opowiadał, że Wlaszek groził mu rewolwerem. 

Ażeby tembardziej utwierdzić świadka 
w przekonaniu o możliwości takiej charakte- 
ryzacyi wobee podnoszonej przez świadka 
wątpliwości, opowiadał mu Bielski, że stró- 
żowa tej realności zeznała, iż w czasie kry- 
tycznym  Wlaszek, który mieszkał razem 
z Bielskim, sam wylewał wodę z miednicy, 
na której pozostały ślady czernidła, a oprócz 
tego Wlaszek sam przyznał się, że ubierał się 
w futro i czapkę Bielskiego, przyprawiał brodę 
i czernił się. Szczegół z miednicą powtarzała 
również p. Motylewska. 

Projekt użycia mieszkania pp. Motylew- 
skich i szafy dla podsłuchania rozmowy Wla- 
szka z Bielskim wyszedł od Bielskiego. Świa- 
dek był bardzo zdziwiony, gdy p. Motylew- 
ska oświadczyła się sama z gotowością pod- 
słuchiwania, choć świadek doradzał użycie w 
tym celu stróżowej lub agenta policyjnego. 
Gotowość tę tłumaczyła wtedy p. Motylew- 
ska tem, iż czyńi to dla Bielskiego z wdzię- 
czności za jego przywiązanie i bezinteresow- 
ność dla całej sprawy, a nawet oświadczyła, 
iż gdyby Bielskiemu miało grozić jakie nie- 
bezpieczeństwo, chętnie zapłaciłaby wszystko. 

Jednego dnia przyszedł sam Bielski do 
kancelaryi świadka i prosił, aby pofatygo” 
wał się do p. Motylewskiej, bo ona jest dziś 
niedysponowana, a idzie o ważną sprawę. 
Pojechali więc razem do mieszkania pani 
Motylewskiej. Gdy weszli do pokoju, pani 
Motylewska wyskoczyła z szafy. 

P. Motylewska radziła się wtedy świad- 
ka, pod jakim pretekstem napewno sprowa- 
dzić byłoby można Wlaszka. W toku rozmo” 
wy zaproponował Bielski, że sprowadzi Wla- 
szka pod pozorem pożyczki. Swiadek zgodził 
się na to i nawet wystylizował odpowiedni 
telegram, ale Bielski tego telegramu nie wy- 
słał, bo zbyt jaskrawo uwidoczniona w nim 
była wina Wlaszka. 

Po komedyi w szafie przyszła p. Moty- 
lewska znowu do świadka i powiedziała, %0 
Wlaszek przyznał się do winy. Mianowicie 
miał Wlaszek powiedzieć, że wziął 10.000 
kor. Miało być też mówione, że musi to by 
usunięte z tabuli, czy z hipoteki p. Zygmun= 
ta Motylewskiego i płacone ratami. : 

W dalszym ciągu opowiadał dr. Szeli- 
ga z drobiazgowością o dalszych kolejach tej 
sprawy. 

Zeznania świadka chwilami wprowa” 
dzały obecną w sali p. Motylewską w stan 
silnego podrażnienia. Podnosiła się z ławki 
i protestowała, wre$zcie zwróciła się do swe” 
go zastępcy prawnego, dr. Kibitza, z słowa” 
mi: „Panie mecenasie, on mnie wpręst kom- 
promituje*. ; 

Przew. dr. Berson do p. Motylewskiej: 
Słyszała pani, dr. Szeliga inaczej zupełnie 
przedstawił to, jak pani mówiła o przyzna“ 
niu się p. Wlaszka wtedy, gdy pani siedziała 
w szafie. Pani inaczej znpełnie nam to 0 
powiadała. SĘ 

P. Motylewska: Ja nie więcej nie 
mówiłam do dr. Szeligi tylko to, że udał e 
eksperyment i że przyznał się p. Wlasze* 

Nastąpiła teraz formalna sprzeczka mię" 
dzy p. Motylewską .a dr. Szeligą. Ona i 0% 


obstawałi; sy swojem i to nietylko o for- 

mę rzekol: go przyznania się Wlaszka, ale 

Sprzeczano się i o inne szczegóły. 

Wreszcie p. Motylewska podrażnio- 
na w wysokim stopniu rzekła: „E, zostaw- 
my to lepiej!* 

Dr. Szeliga: Dobrze, zostawmy. (We- 
sołość). 

P. Motylewska: Trudno, abym ja 
się z adwokatem dogadała.... 

Dr. Szeliga: Ja mam to wrażenie, 
Że pani wtedy z wielkiej przychylności dla 
p. Bielskiego tak mówiła. 

Na udowodnienie, że p. Motylewska 
mówiła do dr. Szeligi o przyznaniu się p. 
Wlaszka te słowa, które on powiedział, 

stwierdza dr. Szeliga, że te same słowa po- 
wtórzyła w tym czasie bratu pedsądnego, 

p. Zygmuntowi Bielskiemu i jego matce. 

Obrońca dr. Więcław postawił na- 
stępnie wniosek o wezwanie na świadka 
p. Zygmunta Bielskiego, brata podsądnege, 

© na stwierdzenie faktu, że p. Motylewska na- 
gle po aresztowaniu podsądnego Bielskiego, 
wpadła do mieszkania matki aresztowanego 
silnie wzburzona i zdenerwowana i powie- 
działa: „darujeie mi to co się stało, nie 
| miejcie do mnie żalu, bo ja zupełnie temu 
| niewinna“, dalej na stwierdzenie tego, że 
= opowiadała o przyznaniu się p. Wlaszka w 
ten sam sposób, jak mówiła przed dr. Sze- 
ligą, przyczem radziła się, czy ma co jeszcze 
więcej powiedzieć, byle go tylko ratować. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się proku- 
rator Państwa i zastępca dr. Motylewskiego, 
adw. dr. Kibitz, poczem trybunał po naradzie 
wniosek dr. Więcława odrzucił. 

Następnie zabrał głos p. Kurowski, 
zastępca notaryusza p. Zawadzkiego i zwra- 
cając się do dr. Szeligi oświadczył: Cały 
szereg okoliczności naprowadzał nas z po- 
czątku w biurze notaryusza na myśl, o nie 
dość jasnej roli pana mecenasa w tej spra- 
wie. Poznawszy stan sprawy, poczuwam się 
do obywatelskiego obowiązku publicznie stwier- 
dzić, że byliśmy w błędzie, że działał pan w 
dobrej wierze i że dał się pan „wziąć tylko 
na kawał*. 

Dr. Szeliga. Dziękuję i to mnie tylko 
pociesza, że i panowie zostali „wzięci na 
kawał“. (Ogromna wesołość). 

Z kolei przesłuchał trybunał świadka 
p Śliwińskiego, kierownika kopalni. 
Świadek był w czasie krytycznym zajęty w 
kaneelaryi notaryusza Zawadzkiego. P. Wla- 
szka zna doskonale i choćby on był uchara- 
kteryzowany, poznałby go natychmiast po ru- 
chach i po głosie. Świadek ten był obecny 
przy tem, jak załatwiano sprawę pożyczki u 
Notaryusza. Był też w biurze w marcu, t. j. 
wtedy, gdy Bielski przyszedł tam i chciał 
wglądnąć do aktów w sprawie pożyczki, przy- 
czem przedstawił się jako brat p. Motylew- 
skiego. Swiadek poznaje Bielskiego dokładnie. 

W końcu przesłuchano p. Wiktora M o- 
Zołowskiego Zz Ustrzyk dolnych, który 
posiada tereny naftowe wraz z p. Wlaszkiem. 
Świadek stwierdził, że właśnie wtedy, gdy 
dresztowano p. Wlaszka, nadarzyła się ko- 
Tzystna sprzedaż części terenów naftowych, 
Czego nie można było uskutecznić. 

Na tem odroczył przewodniczący dalszy 
tląg rozprawy dv dziś godziny 9 rano. 

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
Wie, po odczytania zeznań p. Wojto wi- 
Gzowej, właścicielki biura pośrednictwa 
»Merkuryć i przesłuchaniu świadka komisa- 
tza polieyi p. Stankiewicza, przesunął 
Się przed trybunałem cały szereg kolektan- 
ów |loteryjnych, którzy podali, iż Bielski 

Tzegrywał na łoteryi liczbowej znaczne kwo- 
A Jeden 2 kolektantów pedał nawet, iż 
ielski przegrał na loteryi do 40.000 kor. 

W dalszym ciągu przesłuchał trybunał 

iadka Jana Kasprzyksa, komisarza poli- 
Yi, który zeznał, iż pp. Wójtowiczowie i stróż 
Ch poznali w Bielskim tego, który jako rze- 
komy dr. Motylewski prowadził? pertraktacye 
0 pożyczkę na kamienicę. 

Następnie zeznawali jeszeze Leon Sto lz- 
Derg, karczmarz z Podlisek, któremu Bielski 
dae na przesłuchanie do sędziego śledczego, 
yy Pczył kartkę, pisaną do jednego z kole- 

tantów loteryjnych w Rynku, a zawierającą 
tošbe, by przy przesłuchaniu w sądzie ze- 
Znał, iż Bielskiego wcale nie zna, oraz wię- 
eú Mujżesz Stolzberg, który kartkę 
j pisat na życzenie Bielskiego w języku he- 
„skim. Następnie odezytano cały szereg 
zmajtych aktów. 
b. Rozprawa trwa dalej i prawdopodobnie 
R się nie skończy. Wyrc. zapadnie w ta- 
IM razie dopiero w poniedzialek. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


(ż) Z kolei państwowych. Ž chwilą 
parcia reszty szlaku kolei lokalnej Lwów- 
i ajce, pomiędzy stacyami Wołkowem a 
M ajcami, wynosi cała długość tej na ra- 

Unek koncesyonaryuszów przez Zarząd ko- 
Państwowej administrowanej kolei 140-611 
' Wobec czego powiększa się długość li- 


nij należących do dyrekcyi lwowskiej do 
1.565049 km., a cała sieć austryaekich ko 
lei państwowych do 15.912758 km. 


C. k. y% uprzyw. 


Assienrazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu październiku 1909 w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.511 wniosków 
na sumę 18,073.471 koron 16 hal, a wysta- 
wiono 1.247 polic na sumę 10,928.462 koron 
41 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1909 podano 16.898 
wniosków na sumę 185,706.194 koron 58 hal., 
a wystawiono 14.081 polie na sumę 116,454.671 
koron 87 halerzy. 

Zgłoszone od 1 stycznia 1909 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 5,301.422 koron 15 ha- 
lerzy. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1908 r. 
972,108.481 koron 17 hal. w kapitałach i 
1,846.878 kor. 60 h. w rentach, na 132.855 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
283,242,702 kor. 29 h. Zapłacone szkody w r. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,675.839 
Kor. 14 h., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 988,/94.591 
97 hal.l kor. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Koło polskie na posiedzeniu pią- 
tkowem obradowało nad wnioskiem p. Ko- 
złowskiego w sprawie usunięcia wadli- 
wości ustawy wodnej. Po bardzo żywej i wy- 
czerpującej dyskusyi uchwalono następujące, 
przedłożone przez p. Kozłowskiego, wnioski: 
l. wnieść na najbliższem posiedzeniu Izby 
interpelacyę w sprawie wykonywania ustawy 
wodnej w Galicyi; 2. w sprawie ustawodaw- 
czej reformy $ 47 ustawy wodnej użyć wszel- 
kich środków, celem skłonienia Rządu do 
uzyskania Najw. sankeyi dla uchwał komisyi 
wodnej Sejmu galicyjskiego; 3. uprosić P. 
Ministra dla Galieyi, aby sprosił przedstawi- 
cieli odnośnych Ministerstw na naradę przy 
współudziale posłów ruskich; 4. skłonić Rząd 
do wydania, zgodnego z obecnie obowiązują- 
cemi rozporządzeniami, rozporządzenia syste- 
matycznego wykonawczego do ustawy wodne); 
5. wstawić w budżet na r. 1910 kredyt do 
datkowy. celem przeprowadzenia rozgranicze - 
nia między prywatną a publiczną własnością 
wodną. 


== Voss. Ztg. zamieszcza artykuł wstę- 
poy p. t: „Niemcy i polityka zagraniczna”, 
w którym powiedziano, że chociaż przybycie 
Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda i Jego Małżonki ma charakter fami- 
lijny, to przecież tym odwiedzinom przypisy- 
wane będzie znaczenie polityczne. Od szeregu 
iat pojawiają się wiadomości o „okrążeniu“ 
Niemiec i o rozbiciu trójprzymierza. Opinia 
publiczna już oswoiła się ztemi pogłoskami. 
Cokolwiek zajdzie, niezbitym faktem w 
rachubach politycznych jest jedność między 
Austro- Węgrami a Niemcami, którą potwier- 
dza Najd. Arcyksiążę Franciszek Fardynand 
wobec Niemiec Śwemi odwiedzinami. Jedność 
ta jasno okazała się w czasie zamieszek na 
Wschodzie. 


== P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthal odwiedził wezoraj w Budape 
szeie hr. Andrassy'ego, poczem powróci! do 
Wiednia. 

== Bubkomitet komisyi kolejowej 
nad ustawą ogólną o kolejach niższego typu 
postanowił nie przeprowadzać ponownie dy- 
skusyi generalnej, lecz przystąpił odrazu do 
dyskusyi szezegółowej, w której omawiaco 
artykuły od I.—VI. Uchwalono głosowanie 
nad artykułem I. odroczyć do późniejszego 
terminu, inne aitykuły przyjęto. Następne po- 
siedzenie we środę. 

= Przesilenie na Węgrzech wtar- 
gnęło obecnie także do Sejmu. 

Chociaż grupy Wekerlego, Andrassy'ego, 
Zichy'ego i Kossutha tworzą większeść, to 
jednak grupa Justha jest dość silna, aby 
przez obstrukcyę uniemożliwić pracę Sejmu. 
Dlatego, koniecznem będzie, sądzą, rozwiązanie 
Sejmu i rozpisanie nowych wyborów. We- 
dług konstytucyi węgierskiej atoli rozwiąza- 
nie Sejmu nastąpić ma tak, aby nowa Izba 
przed Nowym Rokiem mogła uchwalić budżet. 
Ponieważ obecnie jest to niemożliwe, przeto 
powszechnie mniemają, że nowe wybory od- 
będą się w styczniu. 

Na wczorajsze posiedzenie Sejmu przy- 
było bardzo wielu posłów. Wśród panującej 
w Izbie wrzawy kwestor podał do wiadomo- 
ści, że prezydent i obaj wieeprezy- 
denei złożyli swe godności. (Huczne 
oklaski, Głosy: „Eljen Justh* wśród zwolen- 
ników Justha). 
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Tymczasem pojawił się minister handlu 


Po tych obopólnych wyjaśnieniach, wy- 


Kossnth. Osła Izba, z wyjątkiem zwclepni- | daje się nam,że niema już potrzeby dalszego 


ków Justha, urządziła mu owacyę, eo stron- 
nicy Justha przyjęli ironicznymi okrzykami. 

Następnie prezydent ze starszeństwa Pap 
objął przewodnietwo i odezytał pisma prezy- 
denta i wiceprezydentów, którzy oświadczają, 
że wobec tego, iż stronnictwo niezawisłośti, 
które postawiło było ich kandydaturę, nie 
posiada większości w Izbie, oni składają swe 
godności. 

Donoszą z Budapesztu, że stronnictwo 
Kossutha uchwaliło kandydaturę posła Galla 
na prezydenta Izby. 

Stronnictwo niezawisłości uchwaliło po- 
stawić ponownie kandydaturę Justha. 

Minister Kossuth ogłosił manifest do 
wyborców, w którym wyłuszcza przyczyny 
rozbieia się stronnietwa niezawisłości. 

— Prezes francuskiego gabinetu Briand, 
odpowiadając wczoraj w Izbie deputowanych 
na interpelaeyę socyalistów w sprawie w5 p ól- 
nego postępowania francuskieji 
hiszpańskiej policyi przy aresztowa- 
niu i kontrolowaniu hiszpańskich socyalistów 
we Francyi, oświadczył, iż wydał zarządze- 
nia, aby zaprzestano tego rodzaju postępo 
wania. Izba przyjęła odpowiedź tę do wiado- 
mości. 

= Rossyjska Duma wybrała pre- 
zydentem swym ponownie Chomiakowa 212 
głosami przeciw 98. 

Przed głosowaniem oświadczyli „kadeci“, 
członkowie grupy pracy i socyaliści, iż w wy- 
borze nie wezmą udziału, ponieważ dotych- 
czasowe prezydyum nie strzegło praw mniej- 
szości. 

= Sobranie belgradzkie rozpo- 
częło wczoraj dyskusyę nad odpowiedzią na 
mowę tronową. Większa część posłów, zwła- 
szeza opozycyjni, oświadczyła się za zwoła: 
niem wielkiego zgromadzenia narodowego 
celem zmiany konstytucpi. Zmiana ta stała 
się konieczna z powodu proklamowania Buł- 
garyi królestwem. 

= Centralny komitet młodoture- 
cki wydał do członków swych odezwę, w 
której przypomina im złożoną przez nich 
przysięgę, zarzuca im obojętność oraz nie- 
dbalstwo i wzywa do skupienia się około 
komitetu, któremu grozi niebezpieczeństwo. 


Kraków, 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw 31 - letniemu murarzowi 
Gustawowi Dudkowi o zamordowanie brata 
podczas sprzeczki. 

Kraków, 13 listopada. (Zel. pr.). Z Gra 
zu nadeszła tu wiadomość, że dnia 10 lipca 
b. r. zgłosił się do tamtejszego stowarzysze- 
nia „Ognisko“ Putyra-Połatyński, ten sam, 
którego tu niedawno aresztowano i podań, 
że jest księciem Woronieckim. Prosił o po- 
życzkę tłumacząc, że przysłał go profesur 
Gumplowiez. Putyra uzyskał wówezas 40 ko- 
ron pożyczki. 


Echa aneksyi. 


Wiedeń, 13 listopada. Fremdenblatt 
zamieszcza następujący komunikat: W dy- 
skusyi o wypadkach, które poprzedziły anek- 
syę Bośnii i Hercegowiny, prowadzonej w 
ostatnim czasie głównie przez gazety angiel- 
skie i rossyjskie, niedawno stał się głośny 
pewien epizod. Oto Nowoje Wremia w osobie 
swego redaktora Suworina zwróciło się bez- 
pośrednio do hr. Aebrenthala, aby dowie- 
dzieć się od niego właściwej prawdy o tem, 
eo się przed październikiem 1908 r. działo 
między Wiedniem a Petersburgiem. — Hr. 
Aehrenthal przyjął niezwykły ten krok pisma 
rossyjskiego z kurtuazyą i odpowiedział bez- 
zwłocznie. 

Austro-węgierski Minister spraw zagra- 
nicznych wprawózie uważał, że stanowisko 
jego nakłada na niego odpowiednią rezerwę, 
bądź co bądź mógł jednak stwierdzić, że jego 
oświadczenia, złożone w Delegaeyach, o przy- 
jaz2ej wymianie zdań z gabinetem peters- 
burskim, jaka poprzedziła aneksyę, zostały 
potwierdzone przez wszystkie późniejsze pu- 
blikacye. Tak jak hr. Aehrenthal mógł po- 
wiedzieć, że rzecz ta nie może podlegać ża- 
dnej wątpliwości, tak z drugiej strony ros 
syjski minister spraw zagranicznych pono 
wnie podniósł, że zawsze podkreślał w ukła- 
dach, jakie poprzedziły aneksyę, europejski 
char kter sprawy bośniacko-hercegowińskiej 
i sprawy sandżaku. 

O ile nam wiadomo, ze strony Austro- 
Węgier nigdy nie przeezono temu I w samej 
rseczy odpowiednio do tej myśli mocarstwa 
europejskie udzieliły aneksyi swojej sankeji. 
Ten charakter europejski sprawy nie wyklu- 
czał jednakowoż, że gabinet rossyjski ze 
względu na poprzednie zobowiązania wzglę- 
dem Monarchii, nie miał już wolnej ręki i 
że p. Izwolski liczył się z tym faktem, co też 
rossyjski minister spraw zagranicznych wy- 
rażuie przyznał w swej mowie w Dumie. 


prowadzenia dyskusyi. Dla Austro-Węgier 
sprawa rokowań, które poprzedziły ań«ksyę, 
obecnie nie posiada już znaczenia politycz- 
nego, a ma tylko znaczenie historyczne. Dla- 
tego nie mamy interesu w dalszych roztrzą- 
saniach. Co się tyczy poruszonej przez dzien- 
niki rossyjskie sprawy ogłoszenia tajnych do- 
kumentów dotyczących Bośnii, sądzimy, że 
musi ona być pozostawiona decyzyi gabine- 
tów wiedeńskiego i petersburskiego. 


Wiedeń, 13 listopada. Najj. Pan przy- 
jął dziś na osobnych audyęncyach PP. Mi- 
nistrów bar. Buriana i hr. Aehrenthala. 

Najd. Areyksiążę Józef przybywa dziś 
w południe z Pesztu i ma być na prywatnej 
audyencyi u Najj. Pana. 

Wiedeń, 13 listopada. Dziennik ustaw 
państwowych ogłasza nowy regulamin ruchu 
kolei żelaznej. 

Praga, 18 listopada. Umarł tu były 
zastępca Marszałga kraju i długoletni poseł 
sejmowy, Libbert. 

Friedrichshafen, 13 listopada. Paro- 
wiec badeński „Cesarz Wilhelm“, poniósłszy 
podczas drogi uszkodzenia z powodu burzy, 
popłynął do Konstancyt. Dwudziestu pasaże- 
rów przepędziło całą noc na otwartem jezio- 
rze. Burza powstrzymywała też prace koło 
naprawy, który dopiero w ciągu dnia usku- 
teczniono. 

Rzym, 18 listopada. (4g. Stefani). 
Podczas uroczystości poświęcenia sztandaru 
w Brescii wygłosił generał Asinari Diber- 
neeco mowę, którą interpretowano w duchu 
irredentystyczpym. Z tego powodu minister 
wojny przeniósł generała w stan spoczynku 

Paryż, 18 listopada. Briand przyjął 
wezoraj serbskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Milovanovica. 


Konstantynopol, 13 listopada. Partya 
młodoturecka w Izbie deputowanych uchwa- 
liła w obecności 107 członków wybrać po- 
nownie prezydentem Izby Achmeta Rizę. 


Saloniki, 13 listopada. Ścięto tu przy- 
wódeę bandy bułgarskiej Dingasa. 

Ateny, 13 listopada. W przyszłym ty- 
godniu Izbie będzie przedłożony etat wojenny 
w kwocie 20,800.000 fr. Izba ma ukończyć 
pracę do końca miesiąca. 

Nowy Jork, 18 bstopada. W Kingston 
była ogromna powódź. Ruch na ulicach i na 
kolejach żelaznych wstrzymany. Wiele osób 
utonęło. 

W północnej Jamaice skutkiem osunię- 
cia się gór, mosty kolejowe zostały zniszczo- 
ne, tunele zaikane. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Częstochowa, 13 listopada. (Telegram 
pryw). Nocy wczorajszej niewiadomi spraw- 
cy skradli z cerkwi, dostawszy się przez o- 
kno, krzyź srebrny oraz 20 rb. gotówką, 
Skarbonek nie mogli rozbić, więc je po- 
gnietli. 

Warszawa, 13 listopada (Tel. pr.). 
Wczoraj rano przywieziono z Łodzi 4 zło- 
dziejów zawodowych, silnie podejrzanych o u- 
dział w świętokradztwie na Jasnej Górze. 

Warszawa, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenuy skazał na śmierć za napad ra- 
bunkowy Bartłomieja Gosa. Jestto już drugi 
wyrok śmierci na Gosa, za pierwszym razem 
zamieniono mu wyrok na 20 lat robót cięż- 
kich. 

Odessa, 13 listopada. (Tel. pr.) Posła 
Brodzkiego pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej za używanie nie swego imienia. 

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Przy wyborze prezydyum Dumy przewidywa- 
ne jest poważne zajście, gdyż Zamysłowskij 
oświadcza, że nie porzuci stanowiska sekre- 
tarza, jest bowiem wybrany na lat 5 i nie u- 
stąpi zanim Duma nie uchwali regulaminu 
określającego stanowiska obieralne w prezy- 
dyum. 

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Według pugłosek, Stołypin zatrzymuje sta- 
nowisko prezesa Rady ministrów, stanowisko 
zaś ministra spraw wewnętrznych ma objąć 
gen. Kurłow. 

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Minister spraw wewnętrznych polecił, aby 
sprawy tyczące się zmiany wyznania nie były 
przytrzymywane przez władze administracyj- 
ne dłużej, niż miesiąc od dnia złożenia po- 
dania, chociażby duchowieństwo prawosławne 
nie nadesłało odpowiedzi o wyniku perswazyi. 

Moskwa, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Ochrana wykryła wielką tajną drukarnię so- 
cyalnych demokratów, Znaleziono też przeszło 
200 pieczęci różnych instytucyj rządowych. 
| wano jednego mężczyznę i jedną ko- 
ietę. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ág Ezreckowieski. 


CURIERN I 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Homeopata 


Dr. DORNFEST 
Lwów, ul. Sykstuska l. 14, 


ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za- 
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki „Sposób 
leczenia“ za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


SE 


KA 
A 
+, 


WŁADYELA 


Lwów, di. Akademicka b 8, 


43 


GR 

(Kotwiczne skrzynki budowlane). Chociaż ko- 
twiczne skrzynki budowlane znane są we wszystkich | 
prawie rodzinach i u nich w użyciu, to jednak po- |  specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
zwalamy sobie jeszcze zwrócić szczególną uwagę 2a] mieszka obecnie 


to, że ten bardzo ważny środek zabawy i zajęcia zo- 
stał w ostatnich latach jeszcze więcej udoskonalony, | przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 


ka mianowicie przez kotwiezne skrzynki mostowe. 
iższe szczegóły o nich znajdują się w nowym cen- 
7 a y Telefon Nr. 660. 


niku „skrzynek budowlanych, który przesyła bezpła- 
Ariaci zi) ri ra] 


tnie i franko firma F. Ad. Richter & Cie. król. na- 
WE E (L A. 
afa 


dworni i szambelańscy dostawcy w Wiedniu, I. Opern- kad raira 
w Zakepanem 


gasse 16. Ah wy oajnea nowością są przepyszne 

układanki „Saturn“ i „Meteor“, jak również Richtera | 
v kilknnasta pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych alic, 


aparaty mówiące, instr umenta muzyczne. 
u obszernym placem I ogrodem, z całem 
aurządzenica (takżo na zimę) 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
da Bprzedumiz. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 listopada 1909. 


A. 


nych Schaycerówy 
Dr. Eugeniusz Doliński 


(obok liagazywnu 


Hotel George'a. 


PP. E. Rylski z Uhrynowa, W. Polań- 
ski z Rudnika, J. Gnoiński z Cieszanowa 
H. Prek z Łuki. 

Hotel Victoria. 
PP. W. Zagórski z Peretok, W. Kope- 
cki z Jarosławia, A. Spitzer z Wiednia, 
Hotel Europejski, 
PP. J. Kraus z Krakowa, J. Kapko z 
myi, P. Komornicki z Borysławia. 
Hotel Francuski. 
PP. A. Kapelusz z Wiednia, S. Zawo- 
dnik z Cieplic, R. Kamiński z Kłodna, F. 
Kudelski z Lelechówki. 
Hotel Imperial. 


A. Potocki z Osowiec, hr. K. 
Dzieduszycki z Martynowa, J. Krynicki z Bo- 


| Koło 


Dr. B. RENTSCENER 
Lwów, ul. Krakowska 20, |. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie wiesów z twarzy 
i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


Bliższa wiudomość w redakcyi »&a- 


zety liwewskieje, (od godz. 12—3), PP. hr. 


CENNIK 
lwowskiej izby bandiowej | przemystowej, 


płacą |żądsją 


Lwów, dnia 18 listopada walutą koron. 


I. Akcye sa qstukę. Ki|Kk 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 034 —i634 — 
Banku gal. dla handiu Í pran. 

o o 200 (400 kor.) . 403 —I413 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jaszy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . FA —| > = 


Ii. Listy sastawne za 100 kor. 


mini r. w. à, wyl. z 10 pr. 109 79/110 46 


" apr.» los w 50l o | 99 1G) 99 80 
E „A pro. „60l.po300k. ææ | 95 60| 94 36 
x irs A'la pT- „ los w 61 1. © |100 — |100 70 
4 pr. los w 571. „ | 94 —| 94 7% 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. jeee e 
sza emisya) . a | 36 —| — — 
Tow. krad. galio. “aiamek. 4 pr. a 
los w 41'), lat... SA LEGl > 
4 pr. loon w 56 iat. m | 53 50| 94 — 
IL. Obligi sa 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 30| 97 80 
Bukow. fuaduezu pr: 5pr.w.a. m [101 —|101 70 
Komuzalne Ban. kr.5 pr. (3 = SZCZ! 
. = J Ppr. 3em.) ją | 69 70/100 46 
4 pr. (4 eni.) 95 40| 93 wu 
Kol. lokalne dtto” pr.. . m | 23 30| 93 90| ; 
Pożyczki kr. á pr. po 200 3 kor. © i 
hi a 18980 2 6 m | 95 70] 94 46 
Pożygska m. Lwowa 4 pr. 30 80| 91 50 
>” Sa oawen. 98 —| 93 70 
s gskolna zę 4 mr 1 
r. 1908 . 94 —| 94 50 
EKV. Lewy. 
M. Krakowa pe uł, 29 (49 ker.) 115 —|131 -- 
V. Monoty. | 
Dukat cesarski . 11 32) 11 407 
30 frankówka . 19 06] 19 30 
160 rubli roszyjskich srebrnych 353 — |256 — 
„ papierowych 354 50/258 50 


108 marek niemieckich . 119 56117 90 


Kars giełdy wiedeńskiej, 
Dais ll listopada 1999. 


A. Ostia dłag państwR. piap Fodsiz | 
Jadsolity dłu sf. państ w cj jA 
P - 3460 E5 — 
styczoń-li Ę 94-76 495 
i wd > państwa w sibna 
erp. TEE PEPE 98:-- 96:20 
ABY RYC 2816 8656 | 


o OE 


L. cz. E. 878/9 (D, (11342 3—3) : 
dykt. 

Na żądanie Sal Menmana odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 15 listopada | 
1909 przymusowa licytacya: 1) połowy re- : 
alności lwh. 352 gm. Limanowa; 2) połowy : 
realności lwh. 122 i całej realności lwh. 95, | 
96 i 52 gminy Łososina górna. 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
ad 1) na 3785 kor., ad 2) na 8690 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 2524 kor. 
ad 1) kwotę 5794 kor. (razem 4158 koron)., 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- } 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 9 października 1909. 


L. ez. E. IM. 1642/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


(11327) 
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nym, w biurze 23 ik 9 odbędzie się ET 


iaepa: 2) 1/6 części ZAW Fa 5 gminy | pienia, _ przejrzeć podczas godzin urzędowych 


| realności lwh. 1034 gm. Delatyn wraz zl Przedmieście obszaru 5 ha. 34 ar. 8 m.żi|w sączie niżej wymienionym, w biurze 

| przynależnościemi w protokole ocenienia bli- I «hejmujące budynki mieszkalne gospodar- | Nr. s, 

| że) opisanemi. R t) połowy reslności lwh. 16 tej gminy | “Jakie prawa, wobec których niniej” 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | obszaru 292 ar. 80 m.? i o takich budyn- | sza lioytaeya byłaby niedopuszczalną należy 

{jest ozenions na 2030 kor., przynałeżności | naeh; 2) _Pocwy reainości lwh. 24 tej gminy | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

¿zag na 20 kor. u 2 ar, 80 m.*; d) 33/2388 części re-| nym tarminie licytacyjnym, inaczej roszz 


i Najniższa cena wynosi 1360 kor., h. 13 bej gminy obszaru 3 ha. 10] xia tero rodzaju eo do samej nieruchomość 


i niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Ge m, a i s takich budynkach; e) połowy | uie nwgłyby być już ze skutkiem podno- 
skutku. í ý cect iwh. 65 graly 2 sy obszaru | 870% że. 

Warunżi licytacyjne i odnoszące si? da LĄ a ar. 63 m*; Í) polowy realności ‘Ze osoby, dla których jakie prawa lub 
| tej. nisrushemośei dokumenta moze ksżdy. | w} Eare gminy obszra 5 ha. 9 ar. 5 | ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
mający chęć zupienia, przej! eé podeza: gu- | m? it twłics E obsenie juź istnieją, bądź w toku postep?” 


| dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym | Nieruchomości po wyższe są ocenione | wasia Jicytacyjnego powstaną, zawiadamisć 


w biurze Nr. 11. na, a lo: sd 2) 789 kor. 17 hal, ud b)| będą o dalszych wydarzeniach tego poste” 
O. k. Sai powiatowy. Oddzisż III 155 kor, ad c) 25 tor, ad d) 756 kor. 56 powania jedynie A przybieie a tabLIGY 
Delatyn, dnia 27 października 1969. | 2al., al ej Ji 00 kor., ad f) 585 kor. sądowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu S$ 


a oferia, pozitoj której przybi- 
a targu nie na:tapi, wyzesi: ad a) 525 kor. 
L. cz. E. 1475/9 (7) 2 hal, ad k) 770 kor., ad e) 16 kor. 67 hal., 
Edykt licytacyjay. D 504 'kor,, 38 hal., ad e) 66 kor. 68 hal., 
Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu- | ad f) 890 kor. 
baczowie w likwidacyi, zastąpionego przez | Warunki licytacyjne i odnoszące się 
adw. dr. Bardacha, odbęczie się dnia 23; do tych nieruchomości dokumerta (wyciąg 
grudnia 1909 o godzinie 8 przed południem sabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
|w sądzie podpisanym, w biurze Nr. 12, licy- | menia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib pie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 27 października 1909: 


(11394 1—3)|i 


L. 38077/09 (11300 3—3) 


©zloszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech 
lat t. j. od 1. stycznia 1910 do końca grudnia 1912 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpi- 
suje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem 
obwieszczeniu publiczną lieytacyę, która się odbędzie w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
s Stanisławowie zapomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 24 listopada 1909 od godz. 

-mej rano. 

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10°% ceny wywołania. 

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 koronę należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy w kopercie opieczętowanej i co do przedmiotu dzierżawnego dokła- 
dnie oznaczonej najpóźniej do godziny Ż-giej po południu dnia 28 listopada 1909 do rąk 
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie. 

Oferty wniesione po terminie wyżej oznaczonym, lub wniesione w drodze telegrafi- 
cznej nie będą uwzględnione. 

Dzierżawea prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 809/, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 309%, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sta- 
nisławowie, tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Stanisławowie, Ka- 
łuszu, Dolinie, Tłumaczu, Monasterzyskach, Buczaczu i Potoku złotym. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 1 listopada 1909. 


do 1. 20.395/09 


(11297 3—8) 
©głoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się 
publiezna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1910, 1911 i 1912 lub bezwa- 
runkowo rok 1910 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1911 i 1912. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado- 
wicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 22 listo- 

ada 1909. 
| Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytacyę. 4 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 
dowicach i Żywcu. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 260 z dnia 14 listopada 1909. 
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Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne, lub kaucye od- 
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 


tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 


Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo- 
ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1908 l. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 20.147/09 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Wojniez na rok 1910, a warunkowo z za- 
strzeżeniem miiczącego odnowienia względnie 
wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dal- 
Szy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na 
lat 3, t. j. na czas od 1 stycznia 1910 do 
31 grudnia 1912 rozpisuje się publiczną li- 
cytacyę na dzień 30 listopada 1909 od go- 
dziny 9 rano do godziny 12 w południe. 

Cena wywołania wynosi kwotę 255 kor. 
75 hal. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 100% 
wadyum w kwocie 26 kor. wraz z uwido- 
cznieniem na kopercie uwagi, na który okręg 
i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, 
można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 go- 
dziny po południu dnia poprzedzającego ter- 
min ustnej licytacyi. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane jako wa- 
dyum, ani jako kaucya dzierżawna (Reskr. 
Min. Skarb z 3 grudnia 1901 L. 72.238), 

Składający wadyum względnie kaucyę 
dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach po 
myśli reskryptu Min. skarbu z 17 styeznia 
1903 L. 10.067. 

Dzierżawca podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego obowiązanym jest po myśli 
ustawy krajowej z dnia 28 grudnia dz. ust. 
kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy od 
podatku spożywczego, od wina, moszezu i za- 
cieru winnego, tudzież moszczu owocowego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
spłacać ma 309%, od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy po- 
datku spożywczego. 

Bliższe warunki lieytacyjne, jako też 
wykaz miejscowości należących do pojedyn- 
czych okręgów dzierzawnych, można przej- 
rzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach 
straży skarbowej tutejszego okręgu skarbo- 
wego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, 8 listopada 1909. 


L. cz. E. 506/9 (11325 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hilela Jada w Busku od- 
będzie się dnia 17 grudnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realno- 
ści, a to: a) 1/2 Iwh. 262, b) 1/2 lwh. 265, 
e) 1/3 lwh. 369 gm. Chreniów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 308 kor. 29 hal., 
ad b) 356 kor. 92 hal., ad e) 136 kor. 92 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 205 kor. 
58 hal., ad b) 237 kor. 95 hal, ad e) 91 
kor. 28 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą iemuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 25 października 1909. 


L. ez. E. 182/9 (11) (11343 3—3) 
Edykt licytacyjny. i 
Dnia 17 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10, w Lisz- 
kach lieytacya realności lwh. 206 ks. gr. 
gm. kat. Przeginia narodowa objętej. 


Wadowice, dnia 8 listopada 1909. 
(11361 3—3) 


Nieruchomość wystawiona na  licyta- 
cyę jest oceniona na 20.892 kor. 05 kal. 

Najniższa cena wynosi 13.928 koron 
02 hal. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Liszki, dnia 22 października 1909. 


L. ez. E. 1267/7 (11324 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marka Feuersteina i tow. 
odbędzie się dnia 17 grudnia 190% o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. Il., lieytacya realno- 
ści lwh. 272 gm. kat. Ubinie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenione na kwotę 2358 kor. 92 
z tem, że dożywocie ma objąć nabywca. 

Najniższa cena wynosi 1572 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe:0. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 22 września 1909. 


L. cz. E. 1079/9 (4) (11344 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniny z Jagiełowiczów 
Horbaczewskiej zastąpionej przez Mikołaja 
Jagiełowicza odbędzie się dnia 10 grudnia 
1909 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya całej 
realności lwh. 458 Kudryńce wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z parkanu i 
drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7610 kor., przynależności 
zaś na 191 kor. 

Najniższa cena wynosi 3900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki litacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielniea, dnia 29 października 1909. 


L. cz. E. 1258/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy Oszezędności woln. 
król. m. Sanoka zastąpionej przez dyrektora 
p. dr. Wojciecha Slączkę adw. w Sanoku od- 
będzie się dnia 15 grudnia 1909 godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności lwh. 297 ks. gr. gm. Bandrów wraz 
z przynaleźnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2468 kor., przynależności 
zaś na 61 kor. h 

Najniższa cena wynosi 1684 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
K e niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ustrzyki, dnia 5 listopada 1909. 


(11356 3—3) 


L. 27.136/09 


Obwieszczenie licytacyi. 
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(10749) 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina w niżej wy- 
mienionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1910 
do 31 grudnia 1910, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dal- 
szy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1910 do końca grudnia 
1912, rozpisuje się niniejszem trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 29 listopada 1909 od godziny 9 rano do 12 


w południe. 
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Kto chce brać udział w lieytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 


w kwocie wyżej podanej. 
Przyjmuje się także pisemne nadaże. 


Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do- 
kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny hyć wniesione opieczęto- 
wane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w po- 


łudnie dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 


Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech e Po myśli reskryptu Min. skarbu z dnia 17 
Ls. 


lipca 1903 1. 10.067 dz. r. nr. 111 z r. 19 


Dzierżawea podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią- 
zany jest po myśli $ 2 ustawy krajowej z 23 grudnia 1908 Dz. ust. kraj. nr. 146 pobie- 
rać także 30 pre. dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu win- 
nego i moszczu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 80 pre. umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumeyjne- 


go od wina, moszczu winnego i owocowego. 


Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek eo zmiana taryfy podatku 


spożywceżego. 


O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 9 listopada 1909. 


ii 


(11280 38—38) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 15 listopada 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: ubrania mę- 
skie, sukna, towary bławatne, żelazne 
i większa ilość pudełeczek, 

Wtorek 16 listopada 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem : neble, obrazy, 
dywany i zegarek kieszonkowy. 

Środa 17 listopada 1909 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble i maszyna 
do szycia. 

Czwartek 18 listopada 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, pianino 
i różne wódki. 

Piątek 19 listopada 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: towary ko- 
rzenne, meble i fortepian. 

Sobota 20 listopada 1909 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. E. 1380/9 (4) (11384 2—3) 
Na żądanie Maryi Bieleń, odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1909 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya realności lwh. 274 
Majdan Wojciecha i Zofii Puków własnej 
wraz z przynależnościami, składającerei się z 
budynków mieszkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12.650 kor., przynależności 
zaś na 960 kor. razem na 13.590 kor. 

Najniższa cena wynosi 9060 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te: nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 1 października 1909. 


L cz. E. 28788 (22) (11441) 
f Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
pO Mem 1) realności iwh. 950 

l górna, obejmującej p. bud. 1. k. 
17—18 i pgr. lk. 297/2, 208, LYS, 711, 906, 


907, 1160, 1579, 1817, 1818, 2230, 2231, 
2383, 3844 z zabudowaniami; 2) 1/4 części 
lwh. 405 tej gminy, obejmującej pbud. 1. k. 
16 i pgr. lk. 801/1 wraz z niewydzieloną 1/4 
częścią zabudowań o ile się znajdują na pb. 
lk. 16 i pgr. 301/1 i 1/4 częścią przynale- 
żności. składających się z oparkanienia. 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1) 
3186 kor., ad 2) 876 kor. 

Warunki licytacyjąe i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalaą, należy 
zgłosić Jo sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie lleytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjąego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego Í nie wskażą temuż sądowi pet- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaľego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnie 27 października 1909. 


L cz. E. 986/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Borucha Ellenberga, odbe- 
dzie się dnia 1 grudnia 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya 4/9 niewy- 
dzielenych części realności objętej lwh. 577 
ks. gr. gm. kat. Husiatyn. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytscyę jest ocenioną na 1238 kor. 32 hal. 

Najniższa cepa wynosi 616 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(11431) 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wamiankowanych cząstek nież 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 28 października 1909. 


L. cz. E. 803/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karola Borzęckiego, odbę- 
dzie się dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 
realności lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Stróże 
wyżne wraz z prawem służebności przecho- 
du, przejazdu i przegonu bydła przez pare. 
gr. ik. 737/2 do realności lwh. 101 ks. gr. 
gm. Stróże wyżne należącej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1267 kor. 77 hal., 
prawo służebności jej przysługujące na 20 
koron. 

Najniższa cena wynosi 858 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. 4.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin utzędowych 
Ę sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jaxie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
yjnego powstaną, zawiadamiane będą 
alszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sš- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż sę- 
dow! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądw zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów,gdnia 20 października 1909. 


(11430 1—3) 


L. cz. E. 1760/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biuro Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya : 1/4 części lwh. 
131 gm. Podburze obejmującej pare. gr. lk. 
349/1, 423,8 i 428/4, %. 1/4 lwh. 188 lej 
gminy obejmującej pgr. lk. 424,2. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
385 kor., 128 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 5. | 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytzeya byisby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym , Inaczej roszcze- 
nia tego rodzsja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie naa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądn 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 25 października 1909. 
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L. cz. Æ. 3766/8 (18) (11358) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefy Macilińskiej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Jasinowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 21 grudnia 1909 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. IV., we Lwowie lieytacya 
3/6 części realności lwh. 844 ks. gr. gm. 
kat. Jaryczów stary, składającej się z pare. 
bud. l. kat. 158 i p. gr. l. k. 232 ogrodu, 
domu mieszkalnego z małą stajenką i szopy 
z przynależnościami, składającemi się z ogro- 
dzenia i bramy. 

3/6 części nieruchomości powyższej wy- 
stawione na licytacyę są ocenione na 692 
kor. 56 hal., z czego wartość połowy grun- 
tów wynosi 309 kor., 8/6 części przynale- 
żności na 17 kor. 50 hal. - 

Najniższa cena wynosi 407 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
mie mógłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

3'e osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na taklicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV, 

Lwów, dnia 20 października 1909. 


L. cz. E. 266/8 (15) (11317 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Dintenfassa i in- 
nych wierzycieli popierających, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Sanoku licytacya majętności 
„Pasieki* lub „Pracowka* w gminie katastr. 
Zohatyn w powiecie sąd. Bircza położonej, 
objętej wykazem hipot. 567 księgi grunt. dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in- 
wentarza gospodarczego żywego i martwego 
i budynków mieszkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 87.775 kor. 56 hal., 
przynależności zaś a to budynki 14656 kor. 
a inwentarz gospodarczy na 2264 kor. 

Najniższa cena wynosi 58.517 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
320N€. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, 30 października 1909. 


L. cz. E. 2588/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Asafata Korza i tow. odbę* 
dzie się dnia 29 listopada 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6, licytacya realności 
obj. lwh. 179 gm. Łubkowce, ocenionej na 
1170 kor. 29 hal., a składającej się z pbud. 
lk. 40 obszaru 4 ary 16 m.?, na której stol 
dom mieszkalny z drzewa gontami kryty; 
szopa słomą kryta i koszniea, pgr. lk. 372 
(ogród) obszaru 4 ary 14 m.?, pgr. lk. 875 
(pastwisko) 2 ary 34 m.?, pgr. 376 (rola) 30 
ar. 75 m.?, pgr. 877 (ogród) 2 ar. 88 m.* 
i z pgr. 378/1 (łąka) 10 ar. 90 m.?. 

Najniższa oferta wynosi 780 kor. 20 h. 

Nabywca winien objąć intabulowanego 
w poz. 1. k. ©. na rzecz Paraski Maksymiuk 
dożywocia 1/4 części tej realności bez poli- 
czenia na cenę najwyższej oferty. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się d0 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go” 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5%" 
dowi psłnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddajał IV. 

Sniatyn, 21 października 1909. 
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L. cz. E. 1719/9 (10) (11429) 

Dnia 21 grudnia 1909 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 w Do- 
bromilu odbędzie się licytacya realności lwh. 
122 gm. kat. Starzawa, stanowiącej grunt=. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 4000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2934 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

G k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Dobromil, dnia 6 listopada 1909. 


L. ez. E. 442/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chumy Schmidt odbędzie 
się dnia 29 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8, lieytacya realności lwh. 137% ks. 
gr. gm. Obertyn objętej wraz z przynależuo- 
ściami, składającemi się z domu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1000 kor., przynależności 
zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najęcźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowei, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 26 września 1909. 


(11434) 


L. cz. E. 2897/7 (45) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym w biurze Nr. II., odbędzie się relicyta- 
cya połowy realności lwh. 280 ks. gr. gm. 
kat. Seredne chata, szopka, ogrodu 14t a., 
roli 22 a., łąki 5 a. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 465 kor. 

Najniższa cena wynosi 282 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w Sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wojniłów, dnia 22 października 1909. 


(11443) 


L. cz. E. 783/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nataniela Wittina, zastą- 
pionego przez adw. dr. Wittina, odbędzie się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, lisytacya realności objętych 
lwh. 2445 i 2699 ks. gr. dla gm. Batiatycze. 

Nieruchomosci wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6700 kor. i 1880 kor. 

Najniższa cena wynosi 4468 koron i 
1200 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
pizyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 8 września 1909. 


(10658) 


L. cz. E. 5511/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Joela Kinlegera w Deny- 
sowie odbędzie się dnia 26 listopada 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
że) wymienionym, w biurze Nr. 27 licytacya 
1) realn. cbj. lwh. 2048 gm. Kupczyńce, 
składającej się z pgr. lk. 424; 2) realn. obj. 
lwh. 2426 tejże gminy, składającej się z p. 
gr. l. k. 421 i pb. 59 wraz ze stojącym na 
niej domem pod lsp. 58; 3) 14 części real. 
obj, lwh. 241 tejże gminy, składającej się 
z pgr. lk. * -. i 1289, Włodzimierza Didy- 
cza własn ,- 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1) na 50 kor., ad 
2) na 1100 kor., ad 8) na 300 kor. 
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Najniższa cena wynosi ad 1) 88 kor.) L. cz. S. 12/9 (1) 
34 hal., 2) 783 kor. 34 hal, 8) 200 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienienym w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niędopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- | 1909, godzina 10 przed południem w c. k. 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- | sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim, 
nia tego rodzaju co do samej niersebowiści | przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
nie moglyby kyć już ze skutkiem podno- | roszezenia, wystąpili z wnioskami względem 
szone. zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 

Te osoby, dła których jakie prawa lub | zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | sowi z roszczeniami. ażeby roszczenia swe, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-|w e. k. sądzie powiatowym w Radomyślu 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | wielkim najdalej do dnia 6 grudnia 1909, 
sądu zamieszkałego. a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. grudnia 1909 godz. 10 przed południem w 

Tarnopol, dnia 14 października 1909. tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 


(11422 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Reizli z Aschheimów 1-o Wechsler, 2-0 
Lipschiitzowej właścicielki dóbr w Orlem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego dr. Jana Mrowea 
w Radomyślu wielkim, zaś tymczasowym za- 
wiadoweą masy pana adw. dr. Maurycego 
Orlińskiego w Radomyślu wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 listopada 


i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jax i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. ' 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ra- 
domyślu w., lub w pobliżu Radomyśla w. mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ieh koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 3 listopada 1909. 


L. cz. E. 2600/8 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya: a) połowy realności 
lwh. 1215 i b) 16 części realności lwh. 
1216 gm. Zakopane. 

Powyższe realności oceniono: ad a) na 
3368 koron 50 hal, ad b) na 823 koron 
38 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 2242 kor. 88 hal., 
ad b) 548 kor. 66 bal. 

Warunki liecytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 


Nowy Targ, dnia 1 października 1909. 


(11146) 


Upadłości. 


L. cz. S. 11/9 (1) (11421 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Na- 
ftalego Lipsehńtza właściciela dóbr w Orlem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Jana Mrowca 
w Radomyślu wielkim, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana adw. dr. Maurycego] ga R 
Orlińskiego w Radomyślu wielkim. Ww " K 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- yro i pr ASOWE. 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 16 listopada | p 5:9 (3 11424 
1909 o godzinie 10 przed poludniem w e. kl j Pe Ra Hooda Gi M 4 
sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim, C EL Saj dadow, we Trybunał 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem kuratoryi Państwa z dnia 29 października 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 1909 L. cz. Ss. 199 (1) po myśli $ 498 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- || k. orzekł, że treść artykułów umieszczo- 
stąpili do wyboru wy SU wierzyciel. | mych w czasopiśmie rosyjskiem „Burewistnyk“ 

M ywa się a WE Szy PA Ua Nr. 14 zastyczeń 1909 wycehodzącem w miej- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- niewiadoma od nai 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 1 ARA ewalucz I Ę 7) 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 2. RK zad zh nat rewolucyju“ 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili (str 8) i pony 
tim sądzie albo w e: k. sądzie powiato- "8. „Buduszezee obszczestwo* (str. 9), 
wym w Radomyślu wielkim najdalej do dnia 4. „Antymilitaryzm na marselskim kon- 
6 grudnia 1909, a na andyencyi likwidacyj: ressi“ (str 13) 
nej, na dzień 14 grudnia 1909, godz. 10 przed 5 5, „Antyparlamentskij socyalizm“ (str. 
P Ta pie wyznaczane 16), zawierają znamiona zbrodni zakłócenia 
likwidowali jei ustanowili dla nich porządek. suókcji ublicznego z $ 66 u. k. w połącze- 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu nii A 58 lit. b, e, u. k. i rozp. minist. z 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom | gg pazdziernika 1860 L. 233 D. u. p. zbro- 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta | gn;' naruszenia religii z $ 122 lit. d, uk. i 
pa 7 ena Ke EE BRE | występku z $ 303 i 305 uk, że dalsze roz- 
rzycieli i badanie dodatkowe „AE > p> i 
ba, wykluczeni od podziałów uskut pema D tych ariykulów zostaje wzbro 
u aposta EMEP joktu posi y Sad obwodowy, jako Trybunał prasowy 

ziału. jo: : 
; ; R AE i Oddział? VIII. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- f : ; 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo Turuopol ca Wwa 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy = —— 

i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas *'9 (9: 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym ; t a Cesarskiej wim |. 
wyborem inne osoby, swego zaufania. ; C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

„Audyencyę likwidacyjną S i SIĘ | prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
zarazem do postępowania ugodowego. „ |kuratoryi Państwa z 31 października 1909 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania l. cz. Ss. 20/9 (1) po myśli § 493 p. k 
N P NE W CZĘ" | orzekł, że treść artykułów umieszczonych w 
sa UW AA age. "JAR MAE: x |rosyjskiem czasopiśmie anarchistyczno komu- 

PENE, CUE R d J JĄ l nistycznem „Buntar“ z duia 1 grudnia 1906 
Radomysln w, nb w poblizu oooi ZINr..1 wychodzącem w miejscu niewiadomem 
kiego mają wymienić w ab a peł- pod napisem : a 
nomocika dla doręczeń, w temże miejscu j ank - z NZ 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie | M sa 2 moment i naszi za 
na wniosek komisarza konkursowego „usta. | y 2. Woprosy klasow ADATE (str. 3) 
nowi się dla nich na ich a i mieher- $. „0 demokratyccekka A a ś 
OE m, anarchiczeskom razruszeniić (sir. 10), 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 4. „O kollektywyzmi i hosudarstwen- 

Tarnów, dnia 3 listopada 1909. | nosty“ (str. 12), 


A A ON z ZA a c o m m 


5. „Otkrytoje pyśmo mołodim socyali- 


f stam-rewolucyonistam* (str. 15) 


zawiera znamiona zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego z $ 66 uk. w połącze- 
niu z $ 58 lit. b, e, uk. i rozp. Minist. z 19 
października 1860 1. 283 Dz. u. p. i że dal- 
sze rozpowszechnianie tych artykułów wzbra- 
nia się. 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał pra- 
sowy, Oddz. VIII. 
Tarnopol, dnia 6 listopada 1909. 


Pr NY 
Oromomeke! 

B Iweam Ero BenmuiecrBa Iieapa ! 

JĄ. R. yx kpaesuń IA cHpaB Kap- 
HHX y JIBBOBi piume Ha moącraBi $$ 489 
i 498 Bak. kap. i $ 87 sar. upae., mo smiet 
apTaRyJiB yMinieHHX B JHC 44 qaconicH 
„CBoóoqa* 3 aaa 4 naqoamera 1909 nia ma- 
nace : 1. „BońkOT Ha NANBKIX NAHIB* — 
pa30M 8 THUTYJGM, TAKOW 2. B aprakyJi 
„o s renep HańBaxaifmoro ceMpaBOł y- 
Kpaiabebko-pyekoro Hapoqa R ABerpai* BiĄ 
CAR „Torymań B XRAM“ gO CHiB „AK TO 
kawcyTe* i Big eie „Hag norayónenem“ jo 
CAB „ebBiTa Ta COWbIA“ B KIHHA 3. B ap- 
TukyJi „3 norapani* Big esie „korni ceñ“ 
Zo KIHNA MICTAT B COÓJ BAAMEHA MpOBHAH 
s $$ 300 i 802 a. k. i mporo yenpaBex,rn- 
BJIEHA ecT BApANSKEHa Yepes q. K. IIpoRy- 
paTopa xepikaBHOTO KoHQickaTa Ce TACOILA- 
CH B „mu 4 uaxzosnera 1909. 

B Haciirok Toro pimeaa s6opomeme 
GCTŁ XAJbme MApeHE TAX ApPTHKYJIB A 8a- 
Ópaani Haka Mae Óyru 3EAMCHAĞ. 

JIEBIB, qBa 8 maqoamera 1909. 


(11357) 


A. em Pr. 4/9 (2) (11309) 

B T[uemu Cro BeamseerBa IẸicapa ! 

I. k. Cya okpystsnń ako npacoBnń 
g Koxomaï opis Ha BHecok n. K. IIpokypa- 
Topai JłepseaBnoi, mo suier apruky.ry ʻa- 
connca „IIpamop* u. 82 s qHa 5 mago- 
amera 1909 pz 

1. nią 3arsiaBiew : Ilo ceczi raranko- 
ro eofima ByCryni 8AGHHAIOTUM CA BİZ CHM : 
„Ce raka nepfixma* go emis „Ba TaproBn- 
IA CBOro Bapoga“, 

II. „Bumexnoaseki saacti MkKiJIbHI 3 Mem- 
ÓoBekim Ha Ga.i* BIĄ NOTATRY APTHKYAY 4O 
GIB „rakiń Ópar miaxruy /leMÓoRcRHA*, 

III. B ramu cawam apTrakywi eropoHAni 
12 yeryn: „Rara Heymoszui BOporu* go 
GiB „B Poceni aĝo B lIlpycax* Barona- 
Tb B eoól 8HameHa npoBHHM a § 300 3. k. 
Ta yY3HaeTb CH UpoTe 3apAXReHy Tepes N. K. 
JlepeaBay |IIpokyparoparo kompiekary ce- 
TO THEA 3a yeNPABEĄIBBJCHY 8 THM, MO 
AAIEME poBUOBCWĄBIOBAHE NORHCIIHX yETY- 
IIB CA B3ÓapaHA3 | 3AKA3YE A CKOHQIEKOBA- 
mi umeja (eK3EMILIAPH) MAłOTE ÓyTH 3HH- 
meri, 

JĄ. k. Cya okpywHnk. 
Roxnoumua, 6 uaroaacra 1909, 


Konkursa. 
Konkars 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 
(Stacya klimatyczna). 

Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie. 

Zauważa się, że w odległości 23 klm. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 
watnej. 

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar- 
dzo wygodna. : 

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r. 

Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


L. 5581/09 (11413 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
rachmistrza-kontrolora kasy przy tut. Magi- 
stracie z płacą roczną w kwocie 1200 kor., 
z obowiązkiem złożenia kaucyi w wysokości 
powyższej płacy rozpisuje się konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do dnia 26 listo- 
pada 1909. 

Kompetenci mają przedłożyć następu- 
jące dowody: 

1. metrykę chrztu, 

2. opis przebiegu życia, 

3. dowód kwalifikacyi wymaganej roz- 
porządzeniem Wydziału kra'owego z dnia 29 
maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67. 

4. świadectwo zdrowia i moralności. 

O powyższą posadę mogą się ubiegać 
także emeryci mający wymaganą kwalifi- 
kacyę. 

Magistrat król. wol. miasta Krosna. 
Burmistrz : 
Dr. F. Czajkowski. 

Krosno, dnia 10 listopada 1909, 


<) 
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dzie się ni łosi, lub peł oenika nie i 

Kuratele, pane eee ZARN O 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. , > : } i 

L. ez. L. 5/9, P. s. > (10847 2--8) Bełz, dnia 28 października 1909. o Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich =m 
yEL IT "RZA == 


Za marnotrawnego uznano Hrynia 
Abramcezuka rolnika w Tysmienicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Kornyłę 
Romanczuka rolnika w Tyśmieniey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmieniea, dnia 17 września 1909. 


daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyj 1 12 książek 
L. cz. C. I a- = (11435) treści powieściowej 
PE 5% : 5 > m. 

Przeciw Jakóbowi Bisztyga, którego Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- | pi p AE. JE: BB ś 
a e atów czo w Ohm historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
przez Piotra Sosina pozew o 215 kor. zpn. | kronika, polityka i t p. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- p wynosi: k - 
dyencyę dò ustnej rozprawy na dzień 29 li- rzedpłata wy Z przesyłkę pocztową: 


stopada 1909 o godzinie 8 rano, b. 4 wa Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznia 18 kor. — hal. 


Celem strzezenia praw Jakóba Bisztygi U półrocznie 6 „ — , półrocznie 9 „ — , 
ustanawia się pana Tika. Sobezuka, E ” kwartalnie 8 „ — , kwartalnie 4 „ 50 ,„ 


Mołodyłowie, kuratorem. Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 
Tenże kurator zastępywać będzie wyż d 

wymienionego w rzeczonej sprawie na jego Giówna Ekspedycya na Galicyeę: 

koszt i niebezyieczeństwo, dopóki on w S% jn; WE - . r , 

ae się mie tetos, Ib" pałtonocik mtel Dig fziemników 9, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hansmana |. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Prenumeratorzy „Gazety ILwowsixriej* płacą: 
Ottynia, dnia 3 listopada 1909. we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 388/9 (1) (11381 3—38) 
Edykt. 

Przeciw Grzegorzowi Hudyma i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Mikołaja Hudymę pozew 
o zniesienie współwłasności ciała bip. lwh. 
1816 gm. Grzymałów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
26 listopada 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Hu- 
dymy ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
c. k. notar. w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grze- 
gorza Hudymę w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, 22 października 1909. 


L. 14.229/09. 
L. XVII. ag 


Obwieszczenie onkurs 


5 Namiestnictwa we Lwowie z 12. dodatkowy na stypendyum dla ucznia Akademii 
listopada 1909 1. XVII. ~g 10 wzglę- 


SU i handlowej. 
dem wprowadzania mięsa i towarów 

Zmieniając w części postanowienia konkursu z daty Lwów 20 wrzesnia 
1909 L. 6566 ogłoszonego w Nr. 224 i nast. „Gazety Lwowskiej“, Dyrekcya 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje do wiadomości, że 
Ogólne Zgromadzenie delegatów Towarzystwa, które się odbędzie w ostatnim 
dniu łutego 1910, nadać ma uczniowi Akademii handlowej krajowej lub za- 
granicznej, który jest członkiem, lub synem członka galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego jedmo stypeadynm w rocznej kwocie 
800 (ośminset) koron. 


Stypendyum nadane będzie na cały czas studyów w Akademii handlo- 
wej i wypłacane w półrocznych ratach z góry. 


Kandydaci przedłożyć mają Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego najpóźniej do końca grudnia 1909, za pośrednictwem Dy- 
rekcyi Akademii handlowej, do której uczęszczają, świadectwa dotychczaso- 
wych studyów i metrykę chrztu, oraz wykażą swe stosunki majątkowe, tu- 
dzież, że są członkami lub synami członków galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 


mięsnych do Szwajcaryi. 

Szwajcarska Rada Związkowa, zmienia- 
jąc rozporządzenie z 29. stycznia 1909, ty- 
czące się badania wprowadzanych do Szwaj- 
caryi posyłek mięsa i towarów mięsnych, 
uchwaliła w dniu 1. października b. r., co 
następuje : 

„Artykuł 1. — Artykuł 22. wzmian- 
kowanego rozporządzenia uzupełnia się na- 
stępująeym dodatkiem: „„W celu przyjęcia 
jelit (Dirme) solonych lub wysuszonych na 
powietrzu do badania weterynarskiego na 
granicy nie potrzeba przedstawiać świadectw 
pochodzenia. (Art. 11.)** 

Artykuł 2. — Ustęp 2. artykułu 26. 
wspomnianego rozporządzenia uchyla się.* 

Wskutek tej uchwały odpadł zatem 
stale obowiązek przedstawiania świa- 
dectw pochodzenia na wprowadzane do 
Szwajcaryi solone i wysuszone na po- 


L. z. Ów. 3413/9 (1) (10938) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi i Pawłowi Szpalom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę zaliczkową w Tyczynie 
pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa i Pawła 
Szpalów ustanawia się pana adw. dr. Wachtla 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa i Pawła Szpałów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. wietrzu jelita (Dirme), a nadto przestało W razie nieprzedłożenia świadectwa po upływie każdego półrocza szkol- 
Rzeszów, dnia 24 września 1909. obowiązywać postanowienie, że mięso zwie- | nego, lub nieodpowiedniego postępu w naukach, stypendysta utraca sty- 
A rząt wyszczególnionych w art. 26. (drób, | pendyum. 


ryby, dziczyzna, skorupiaki i mięczaki, 
żaby i żółwik) wolno wprowadzać do tego 
kraju tylko w całych tułowiach (in gan- 
zen Tierkórpern). f 


L. cz. ©. I. 44/9 (1) (11427) 
Edykt 


7 Dyrskcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


We Lwowie, dnia 9 listopada 1909 roku. 


Przeciw Wasylowi Mielniczukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


£ To podaje się do powszechnej wiado- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Buł- | mości wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
zie przez Pawła Bohuna z Luwcza pozew o 


250 kor. | rolnictwa z 28. października 1909 E | YB AR AR GRAB OBARŁARAR AB GRAB ARTY 


Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 


: : | dwołaniem się do obwieszczeń z 18 wrze- p ; 
ła audyencya na dzień 19 listopada 1909 zo, R ARR Adi úd 
ai s, wiem e TEATR „URANIA 


5 : 4184 4184, , 
Celem strzeżenia praw Wasyla Miel- | XVII. —-/1, XVII. =+; /2 i XVII. ———. = 29 
niezuka nawie się „a dr. Karola Ba- 16 kN Si A 16 w Kiihkarzmomii. 
dera adwokata w Bełzie, kuratorem. . k. Namiestnictwo, a o > . 
Tenże kurator zastępywać będzie Wa- Lwów, dnia 12 listopada 1909. Sobota 13 l niedziela 14 listopada 1909. 
1 mibazieczietny, dopoki Roc a= WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
5 naet RA ELA: obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 
PROGRAM: 


1. Fabryka terakoty (dzieje przemysłu). 

2. Gdzie wędruje mój synek? (wspaniałe widowisko sceniczne). 
3. Szabla jako pugilares (pyszna fursa). 
4 
5 


Doniesienia prywatne, 


nam a A M RAKA | O AP kz RZA AC AA WTA AR A A EN I 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biars dzienników i egłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmaena 9. 


. Niezwykły spadek (komedya;. 
. Popis Bleriota na samolocie przed cesarzem w Wiedniu (senzacyjna 
nowość). 

6 Toska (film kolorowany) bistoryczny dramat z czasów włoskich przez W, Sar- 
dou — w 6 odsłonach: Mieszkanie Feory Toski, słynnej spiewaczki. Sprzysiężenie. Plac 
teatralny Argentino. Powstanie. Cela więzienna w zamku św. Anioła. Scięcie. — Nie- 
zrównani artysci z Comedie Française jak: Le Bargy (znany u nas we Lwowie z wystę- 
pów w Markizie de Priola), Cecylia Sorel (Toska), Aleksandre (Marie) i Mosnier (Ange- 
lotti) grają z takiem życiem i prawdą ten wstrząsający dramat, iż wrażenie tegoż nie da 
się wprost opisać). 

7. Delhi starożytna stolica mahometańska tajemniczych Indyi (prze- 
cudny barwny film). 

8. Polowanie na panterę niezwykle ciekawe zdjęcie z natury dla miłośników 
polowania, którzy wiedzą, jak niebezpieczną jest walka człowieka z dziką, odważną, zgrabną 
panterą (film artystyczny, kolerowany). 

9. W pogoni za narzeczoną (komedya). 

10. Sąd Salomona (komedya). 
11. Nad program Wright na swym samolocie! 


W sobotę o 5 po południu prelekcya Inż. Libańskiego p.t. Historya samo- 
lotów Bleriota i Wrighta (z obrazami świelnymi i kinematograficznymi). 
Ceny miejsc „TEATRU URANIA w Filharmonii: 

Loże na 2, 3, 4, 5, 6 osób kor. 300, 450, 600, 7:50 i 9:00; radzimy kupować w sobotę 
na niedzielę lub też w niedzielę od godziny 3-ciej do 4-tej. Fotele w lożach kor. 1-50, 
w parterze kor. 1:—, na II. piętrze 80 hal, na III. piętrze w sobotę 40 hal., w niedzielę 
60 hal Dzieci do lat 10 w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. — 
Młodzież szkolna obojga płci korzysta ze zniżki tylko w sobotę: bilety pojedyncze po 
30 hal. bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal. — Garderoba w parterze i nA 

IL piętrze 10 hal., na III piętrze 6 hal. i 
Cykl obrazów rozpoczyna się punktualnie o godzinie 4t-ej, 6-tej i 8-mej: 
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3-ciej po południu. 


Prześcieradła bez SZWU 


150 em. szerokości 200 em. długości gwarantowane płótno z najlepszych uici z zupełną 
gwarancją trwałości do użycia do lepszej wyprawy oferuję za sztukę po kor. 2'45, to 
samo 150 em. szerokosci 225 długości po kor 2'80. 

Najmniejsza wysyłka od 6 sztuk za pobraniem. 


EPULTO bUrszZa =reba 


prawdziwe płótno apret. 82 do 84 em. szerokości sztuka 38 metró v pe 54 hal. za metr. 


EUWIN purszie płótno w resztzach. 
od 6 do 12 m. po 48 hal., wybierane resztki od 12 do 18 m. po 52 hal. za metr. 


Towar pod gwarancją bez błędu. — Wysyłka w 5 klgr. paczkach (około 45 m.) za 
pobraniem. 


Odsprzedającym udzielam 3%, rabatu. 
UWAGA. Za towar nieodpowiadający zwracam pieniądze. 


Ludwik I. Kohn, Nachod-Czechy, 


AAA AA AA A AAA OAZĄ DE EE AEO 


FURA NSSS FAETAYAFTAĄ FRAMSTYM FAITA EFA > 
Fabryka wyrobów lnianych i bawełnianych. aa AAN a NH 


z 


11 


Proszę przyjść i zobaczyć!! E ZE | 
nowo otworzony Z Ca- J n tí "EE 
tym komfortem wiądzny KInematograł „FATA MORGANA) Ea za wwszan pallona 
w pasażu Belle-Vue ul. Karola Ludwika, x 
wspaniałe programy z najnowszych zdjęć pierwszorzędnych firm. — Miła rozrywka dla wszystkich. — za pomocą gorącego powietrza 
Przedstawienia od 4-tej po poł. do 10-tej wieczór. Co soboty zmiana programu. ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
R LLL . . . $ 
Paryska wszechświatowa wystawa [900 „Grand prix codziennie świeżo palona 
>€ e e ża lo kawy palonej Melange Nr. L. . . . . . . . 1 kor. 60 hal 
K wizdy plyn restytucyjny SP 0 NOI DOSZLO 1 kor. 80 kal. 
woda do zmywania koni. "mo". swe. WERDEN 
Cena I flaszki K 2'80. Przeszło od 40 lat w użyciu w stajniach na- e Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 kor. 80 hal. 


dwornych, stajniach wyścigowych, dla wzmocnienia przed i pobudzenia 
sił na nowo, po uciążliwych trudach, przy tężenin ścięgni it. p. 
uzdolmia konia do podjęcia nadzwyczajnych wysiłków. 

Kwizdy płyn restyfncyjsy 

Tytuł, winieta i opakowanie prawnie chronione. Prawdzi- / 

i z wy tylko z obok stojącą marką ochronną. Otrzymaś mo- 7 

NE Żna we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Illustr. katalogi darmo i opłetnie przez główny skład: 
r) H c.ik. austr. węg. król., rum król. bułgarski 

Franz Joh. Awizda nadworny dostawca, — Apteka domowa C 0 

Kornauburg koło W:ernia. rue 


Handel herbaty i kawy 


Edmanda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


a 
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ATYSTOSTYCYSTYTYSTTCCYYCTCYCYSĄE 
APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ” i LABORATORYUM CHEMICZNE 


PIOTRA MIROLASCEHA 


A 
| we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1 
z 
A 
EŃ 
EŃ 


wyrabia i poleca 


SERUP "w 
i sulfoguajacolowy z kolą 
jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 


i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


pod firmą 


K RZĄCA i CHMURSKI 


| w KMrakewie, ul. św. Gertrudy I. 4 
ah. wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
Wody mineralne 


S odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Solter- M 
ką skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


[4 SPECYALNIE LECZNICZE, jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz $ 
A mormalie wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. : 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Senniki na żądanie franco. 


ew; 
-e n z 


r 

+ sy 
4% 
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Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko f. 2 kor, 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą Kkoszinję kor, 250. 


Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, Lwów. 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 


| DTRIAIL YR ILII LV NVI VINILA INIRE | 


AEN 


| 
E EEEE EIE RB EEEE NESE, 
O VRAE E EN AEAEE EENE osz CI 


a r ERN A aa TRS E- Hie + =, WE 7 : 83) 


NALEAN ENAU NN SE TRAS © 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 


vwe E vTr ovr i © 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 


olu w Nowosielicy 


iztupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyl 
źiiecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich Imformacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapiśałów. 
Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowicy! | Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed strałą z powodu wylosowania. 
Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczaych tak zwane 
%wa*liRepwwi<i adiczjoadwy tow e 
(Safo Depostta). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 


i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnia przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. > 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju Ę 


depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziala depozytowym. 
3 RZAD, ROSA (2) 
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Sanat oryum dla chorób wewnętrznych 


pod klin. kierowniutwem 


wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeuiycznym 
pod kierownictwem 


cremen 


D J WOKAOWSNEGO 


| aA > 
prime administracyg większego domu za ROWY 
kaucya poręczającą. Oferty do biura dzienników | 
i ogłoszeń St. Sokołowskiego dla „d Mur*, 
potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 


poza 
Miód twardy 7 kor. gosto płynna pa 

rarytas miodoborów oja specyalność) 7 kor. 54 
franko. Własne pasieki Kerzesiewicz, em. 
naucz, iw"oczRnY. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 2 balerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


e 


7 do (FOLADYI 


dnwny zaeład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8, ? 
eu enie dyetetyczne. zaviegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, elektryczne, 
świetine, czterokomorowe, parowe; masaż ręczny i aparatowy, gimna- 
sty a lecznicza (Zander). Telefon 932. 


oarn 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


inż. $ iGi-ŁYSZKIEWICZA 
PANIEŃSKA.2A, 
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| PŁYTY IZOLACYJNE | 

| DO FUNDAMENTÓW 
SMOŁA DESTYLOWANA 


| 


>90 


| c=. 


"SPALA" DO OSUSZANIA sł 
ZAWILGOCOWYCH ŚCIAN. |x 


NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY [e] 
W BUDYNKACH. 


y 


T 


RÓW S 


Zoiana lobalu! 
Bogumił Pirkei, 


optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ul. Aka- 


ZEE TA NPD ae Aea PER ASENG TIRATA AEAT M e NA A A 


imwóńw, ui. Hotmateza 4. 


demickiej | 6, na ul. Aksdemicką 1. 3 we Lwowie || wjesszzzy magazyn jubliorsk: | zegarmstrzowsk 
per A > ST: Ava A p eki . 3 A FE A 
naprzeciw magazynu dywanów W. Adamskiego i po IULIANA DĄBROWSKIEGO 


leca okulary, ewikiery i t. p. artykuły optyczne. 


TREZETA iaaa Sass ZOE VTL POOR 6 0 


ujejs i sprzedsłe siero ouro, zato | kamienie 
lesrcia zniatwiać można pocztą i przez korė- 
Epońdencvę 


4 f 


| KSIĘGI HANDLOWE $ 
najtaniej 
STANISŁAW ABT. 


we Lwowie, ulica 


poleca dziełu pedagogiczne P. v. iteussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obayek ; 
Języzów w Szkole 1 Domu bez nauoczy- 
oieia z objaśrieniem wyimowy i klnezem pod tytułem : $ 
rz; 


4 żi% 
J Z emoe ~ ae 
7 bhii mmo 


Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


7.1 PEC 
TOGE 
% Poòiske.Nicmtiecii kurs I-szy kor. 
240, — kars Il-gi ker, 4:80, 
Polako. Francui kurs I-szy kor. 
3:60, — kurs ll-gi kor, 9 60, 
Polakoe-Anglsizisi kurs l-szy 
280, — kar ll-gi kor. 5 60, 
Polszke-Mo>sryjais3 kurs I-szy kor. 
420, — kars II-gi kor. 540. 


Ostatnie nowości 


anman raze | 


nę Kołdry klotowa 
Własnego wyrobu! ; "wełniane oi 
K. 4, 6, 10, 12, 18 do K. 28. Kołdry atłasowe je- 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K, 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K, 70. Mate- 
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno” 
wa, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 


SCHUSTER i TOCZYSKA 
skład mebli, dywanów i pościelł 


pe 


kor. 


[ 


—— e A CA KOKOT 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. py earet 
aży transpor 
UZ inm najnowszych T 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- Gras%h i 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- z = NO zk 4 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach náj- a$ pn wyborze i nsjeowszych ; 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina | WZ9T "i Leny nanu ae (4 per i 
Bómunde Riedla, Lwów. aE SE nS © 
Własne zakłady doświadczalne dla vrós KABA nicki E KESH zał 
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budują we wszystkich krajach wysokie piece 


i 
d ŚKE Kiwi Z powodu braku młejsa w sk/udeie, oferuję około | 
o wapna, cementu, magaesytu, kwasu wẹ- 39 000 : ó * i 1. 
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dia i meirw resztek | 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- | oå 6—12 m. składających się z faneli turgstycznej 4 
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę- | na duwską i męską bieliznę, na blwki i suknie, i 
daością węgla. materyałów na pościel, nankinów, rawbnrskiej weby; 
= i we BBR pod gwaranoyą towar bez błędu. | 
= RA p Wysyłka w 6 kg, pakietach okolo 45 metrów za kor. 
| u 3 15:20, za pobraniem, | 
T SE Począwszy od kor. 50—, wysyłkę opłacam. 
E A j|UWAGA!! Bardzo korzystne dla od- 
E N. i| sprzedających, którym udzielam 3% 
= z rabatu. 
a 2 Próbek się nia wysyła, jednak nie ma ryzykn, gdyż 
S < na żądanie natychmiast zwracam pieniądze. 
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dzieci. We wszystkich językach wychwalają je |! z S SĘ + uE 
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Salon sztnsi fotegrzficznej * > sj D T AN 
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przeniesiony został na ul. Eiln 
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EELAD MEBLI Józef £irscha: 


założony w r. 1843 — pod firmą : 


% drukarni Wt. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopadz), ul. Ozarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 627. 


Lwów, plee Trybanałski 1. 


środek łagodnie 
przeozyszozający. 
Działa pewnie i bezboleśnie. — Dla dzieci i dorosłych. 
Denr 7/, flaszki kor, 1:80. — 7/, flaszka kor. 2:70, 
Aptoka GRALEWSKIEGO, Kraków, Szczepańską 1/,. 
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Ogłoszenie konkursu. 


Kuratorya Bursy S: 
piejszem konkurs ną je j 
w Tarnowie z fandaeyi $. p. X. Franciszka Foxa, profesora i kate- 
chety e. k giianazygm w Nowym Sączu, urodzonego w Wilamowi= 
«ach, starostwo Biała. | 

Ntypeodysta otrzyma w bursie bezpłatne pomieszkanie, 
przybory i książki szkolse, a w razie choroby lekarstwa. 

O to stypeudyum ubiegać się mogą ubodzy uczniowie gimnś” 
zyalni, religii rzymsko-kstelekiej obrz. łacińskiego, mający zamiar 


cały wikt, | 
i 


poświęcić się stanowi duchownemu, wykazujący przynajmniej dobry 
postęp w naukach, przynajmniej chwalebsą notę z obyczajów, a mia” 


pierwszym rzędzie uczniowie spokrewnieni z Ś. p. funda- i 
toreni bez różnicy stopris, w braku tychże w drugim rzędzie ucznio” * 
wie rodem: z Wilumowie, powiatu biaiskiego, a dalej w trzecim rzę * 
izje rodem z Nowago Sącza, a wkońcu w ostatnim rZĘ” 


do Kuratoryi Bursy Świętego Kazimierz% 


pnowicje W 
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nouo o 


użte uczwowie g: 
Podania w 
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w Turnowe do BU listopada. 1909 i załączyć: | 
1. mętrykę chrztu i urodzenia; 
 świadrotwo szkolne n ostatuiego półrocza; 
5. Świadectwo ubóstwa rodziców kandydata. 
Z Kuratorvi barsy Św. Kazimierza, 
Tarnów, dnia 25 paździeraika 1909. 


waonaje nejp qzniejsze fotografia na saasób madernistyczny (również przy śwletle) Powlekanie 
nio, Á> wavrele, Pastele, Oleje it n eż zblorowe i Tableaux po cenach SP 
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riero 1. 2, róg ELetnmaańskiej. 
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poleca: Jadalnie, Sypialnie, Salony’ 
Me>le żelazne i gięte. Meble luks?“ 


sowo po najniższych cenach. _ 
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